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LONDYN. Onegdajszą debatę w Izbie

gmin w sprawie obrony przeciwlotniczej
zamknął podsekretarz stanu w minister­

Pogoda na piątek
?iO'Diiio\vv wzrost zachmurzę ma aż do desz­

czów i burz DOstWWilacv od zachodni l;u wscho­
dowi krata Ochłodzenie Umiarkowane, chwi*
Imni dość silirre w>iatrv z kierunków Dołudnio­
,vvch DO tern. południowo - zachodnich Widzial­
r iść rraosfói dobra

Polowanie na gen. Cedillo
MEKSYK. Obsługa gen. Cedillo, składa­

jąca aft z kilku osób, wśród których są ku­
charz, dwuch radiotelegrafistów.. stenograf i
:)., przeszła na stronę wojsk federalnych.

Gen. Cedillo. którego stan zdrowia jest bar­
dzo zły, zmuszony jest każdej nocy chronić
( ę w różnych fermach swoich przyjaciół. Mi­
nister obrony narodowej oświadczył, że pozo­
wanie w San Lufa aż do zupełnego uspokoje­
i,: ­. kraju i do chwili schwytania gen. Cedillo.

Ofensywa na Walencje
PARYŻ. Główne operacje wojsk powstań­

czych przerzucone zostały całkowicie na fron­
ty w prowincji Teruel i Castelion. Hen. Fran­
co w ciągu ostatnich trzech dni dokonywał in­
spekoji tych odcinków, wyrażając żywe zado­
wolenie z osiągniętych sukcejów.

Z wizyty gen. Franco na froncie Teruel
* n oskują, że powstańcy wytężą obecnie
wszystkie siły, aby jak najprędzej dotrzeć do
Walencji.

Operacje rozwijają się na ogół pomyślnie.
Oddalały gen. Aranfla przełamały front czer­
wonych na szerokości 16 kilometrów i posil­
ili y się o 6 km. naprzód na odcinku Castel­
lon. Na froncie Albocacer powstańcy zajęli
»zere| miejscowości i masyw górski Villarejo.

Czerwoni podjęli nową ofensywę w Kata­
:i, kierując tym razem swe ataki na Sort.

stwie spraw wewnętrznych Geffroy Lloyd,
który w odpowiedzi na krytykę posła La­
bcur Party Backera na temat ewakuacji lu­
dności cywilnej podkreślił, iż rząd długo
Wdał zagadnienie ewakuacji łącznie z to­
warzystwami kolejowymi. Według ustalo­

nego rozkładu, trzy i pól miliona osób
może być przewiezionych na odległość 50
mil od Londynu w ciągu 72 godzin. Pod­
dano badaniu również zagadnienia ewaku­
acji szosami, jak również zaopatrzenia lud­
ności. Ponadto rząd bada obecnie możli­

wość użycia galeryj kolei podziemnych, ja­
ko schronów.

Izba gmin odrzuciła 170 głosami przc­
ewko 95 wniosek opozycji, zmierzający do
zmniejszenia kredytów ministerstwa spraw
wewnętrznych.

RYGA. Wczoraj wieczorem nadeszła tu
sensacyjna wiadomość o rozstrzelaniu w Mo*
skwie ::a „działalność kontrrewolucyjną

"
słyn­

nego badacza polarnego, uczonego o wszech­
światowej sławie, prof. Ottona Schmidta.

Na czym polegała dokładnie ,,kontrrewolu­
cyjna działalność

" prof. Schmidta, głośnego
na świat cały bohatera epopei podbiegunowej
„Czeluskina", nie wiadomo.

Już po powrocie Papanina i jego towarzy­

szy z wyprawy podbiegunowej na krze lodo­
wej rozeszły się pogłoski, iż prof. Schmidt po­
padł w niełaskę za rzekome pewne zaniedba­
nia w organizowaniu wyprawy Papanina, a
następnie jego ratunku. Zarzucano mu m. in.,
że zbyt późno zorganizował wyprawę ratun­
kową i w ten sposób manewrował jakoby śpie­
szącymi z pomocą lodołamaczami, aby nie

zdążyły one dotrzeć na czas do brzegów
Grenlandii, ku którym dryfowała kra z papa­
nińcanii.

Wtedy lo rozeszły się pierwsze pogłoski, iź
prof. Schmidt podejrzewany jest o kontrrewo­
hirję. W jakiś czas później kursowała w Mo­
skwie wersja, że Schmidt został aresztowany.

Źródła oficjalne zachowują na temat lo­
sów prof. Schmidta całkowite milczenie.

PARYŻ. Wiadomość o aresztowaniu i roz­
strzelaniu w Moskwie prof. Schmidta wywo­
łała w szerokiej opinii francuskiej, w kołach
politycznych, a szczególnie naukowych, o­
gromnie przygnębiające wrażenie.

O ile masowe egzekucje, dokonywane na
starych bolszewikach, dygnitarzach cywil­
lych i wojskowych rnożna było jeszcze wy­
tłumaczyć choćby możliwością działalności

Nowe zarządzenia przeciwżydowskie w Austrii
WIEDEft. Komisarz Rzeszy na Au­

strię Buerckel wydał rozporządzenie, mocą
którego zarządcy i komisarze przedsię­
biorstw żydowskich przed rozpoczęciem
czynności w tych przedsiębiorstwach muszą
poddać się najpierw badaniu przez wysokich
urzędników partyjnych odnośnie swego
światopoglądu oraz charakteru. To samo

dotyczy kupców austriackich, pragnących
r.abyć przedsiębiorstwa żydowskie Właś­
ciciele kamienic otrzymali nakaz, aby wszy­

stkie wolne mieszkania zgłaszali dzielnico­
wym referentom mieszkaniowym, a przy
wynajmowaniu mieszkań uwzględniali naj­

pierw zadłużonych członków partii.

Sojusz Chin z Sowietami!
LONDYN. „Times" donosi, że dr Sun­

Pu. przewodniczący chińskiej rady ustawo­
dawczej, po 12-dniowym pobycie opuścił
Moskwę, zawarłszy z rządem sowieckim
Porozumienie, składające się z 4 punktów,
zawierają one postanowienia, dotyczące

uprzywilejowanego stanowiska polityczne­
go Sowietów w Chinach. W zamian za to
rząd sowiecki rozszerzy swą materialną po­
moc dla Ghin, zwłaszcza w kierunku moto­
ryzacji armii chińskiej, rozbudowy wojsk
lotniczych w Chinach, dostaw większej ilo­

ści amunicji oraz armat i karabinów maszy­

nowych. Rząd sowiecki zobowiązać się
miał również do przysłania do dyspozycji
rządu chińskiego doradców i rzeczoznaw­
ców, zarówno w dziedzinie wojskowej, jak
i ogólnej administracji na tyłach.

„ kontrrewolucyjnej
", to prof. Schmidt, uczony

wielkiej sławy, w oczach opinii francuskiej nie
mógł mieć nic wspólnego z ruchami anlysta­
liriowskimf

Prof Otto Schmidt był bardzo popularny
w francuskich • kolach naukowych. Warto
przypomnieć wspaniałe ­prz­yjęcie, jakie zgo­
towały mu w swoi.ni czasie Akademia. Fran­
cuska i Sorbona; uczeni francuscy utrzymy­
wali z nim ścisły kontakt naukowy.

W francuskich kołach politycznych tłuma­
czą, sobie niełaskę, w jaką popadł profesor
Schmidt, a następnie jego stracenie zbyt wiel­
kim rozgłosem, jakim cieszył się nie tylko w
Sowietach, lecz również we Francji. Ameryce
i Anglii, Popularność ta stała sie priycsyną
jego śmierci.

O nasileniu wrażenia, jakie jego stracenie
wywołało we Francji, świadczy fakt, że na­
wet kilku członków Ligi Obrony Praw Czło­
wieka, która dotychczas ograniczyła się tyl­
ko do protestów przeciwko „białemu terroro­
wi" w Niemczech, Włoszech, itd. tym razem
zażądało, aby Liga zaprotestowała również
przeciwko rozstrzelaniu Schmidta.

Prof. Schmidt.

Stracisz Jedyną okazję jeśli nie zwiedzisz

Jubileuszowych Targów Katowickich
trwających do dnia 6-go czerwca 1930 r.
Nawiązujcie kontakt handlowy z wystawcami. Bogaty dział motoryzacyjny
Niski* ceny wstępu. Wystawa Ogrodnicza
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Chamberlain daty

Wstępem byłby rozejm w Hiszpanii!
LONDYN. D/ .icnniki angielskie przy­

kazują, wielkie znaczenie do ujawnionych
zamiarów rządu brytyjskiego, które zmie­
rzają do doprowadzenia do rozejmu w Hi­
szpanii i do podjęcia rozmów z Niemcami
na temat ogólnego porozumienia. Dzien­
niki przypisują inicjatywę w obu kicrun­
K.»ch premierowi Chamberlainowi i twier­
dzą, że prenicr omawiał swe plany na ostat­
nim posiedzeniu gabinetu z innymi człon­

kami rządu. Wielką wagę przypisuje siei mat ogólnego porozumienia europejskiego
odbytej rozmowie lorda Halifaxa z amba-1 premier, jak podkreśla prasa, pragnie przy­

sadorem rządu hiszpańskiego w Barcelonie stąpić po załatwieniu przy pomocy mediacji
Azcarate. Do rozmów z Niemcami na te- 'brytyjskiej sporu czesko-niemieckiego.

Podziękowanie
Poczuwam sie do miłego obowiązku zlożvć

ta Aon serdeczne podziękowanie, naczeftaemu
idka-roowi Szpitala św Juliusza p. dr Jerzemu
. lentysowl. pani dr Kantilii JentysoweJ. pani dr
Aurelii Hanclłkównel za bardzo troskliwa opiekę
w sztoHaJu oraz wszystkim tvtm osobom, któro
w czasie md choroby niosły mi radość l a

­

sroiech życia (1778)

Rybak, w ma hi 193S f
Marian Wiśniowski.

Pierwszy toast na cześć
„cesarza Etiopii" w Londynie

LONDYN. Po raz pierwszy w Londynie
wzniesiono toast na cześć „króla Włoch i ce­
sarza Ktiopii". Miało to miejsce na bankiecie
z okazji otwarcia regularnej komunikacji po­
wietrznej między Wiochami a W. Brytanią,
na którym był obecny przedstawiciel brytyj­
skiego ministerstwa lotnictwa.

Zauważyć należy, źe Foreign Office było
zapytane, czy w uroczystości, na której ocze­
kiwane fest wniesienie toastu na cześć „króla
Włoch i cesarza Etiopii", może brać udział
oficjalny przedstawiciel rządu. Foreign Ofifce
nie wysunęło żadnych zastrzeżeń, gdyż uro­
czystość zorganizowana była przez Włochów.

Ciano o celach polityki
włoskiej

MEDIOLAN. Otwierając drugi kongres
­Jd&ń nad polityką międzynarodową, minister
^•pr. zagr. hr. Ciano wygłosił przemówienie,
w którym oświadczył, że Włochy faszystow­
ski©, wierne aą koncepcji osi Kzym — Berlin.
Solidarność zaznaczyła się zwróceniem się
przeciw bolszewizinowi w Hiszpanii. Do akcji
tej przyłączyli się Japończycy na terenie Da­
lekiego Wschodu, również zagrożonego bol­
saewizmem.

Drugą sprawą porządku dziennego kon­
gresu jest zbadanie polityki włoskiej na Bał­
kanach. W stronę Europy naddunajskiej i
bałkańskiej kieruje Włochy nie położenie ich
na kontynencie, lecz niezmienny czynnik ich
sytuacji geograficznej i historycznej. Mini­
ster podkreśli! ugodę Rzymu z Jugosławią.

Prace kongresu nie tylko przyczynią się do
pogłębienia we Włoszech znajomości spraw
yagranicznyeh. Tu Ciano omówił zbliżenie z
Anglią, założone na uznaniu wzajemnych in­
teresów.

Przygotowania do bitwy
o Hankau

TOKIO. Sytuacja pomiędzy Koifeng a
^zenczap staje się coraz bardziej ożywiona.
Chińczycy skoncentrowali przeszło 200.000
żołnierzy na linii broniącej Hankau.

Ruchy okrążające wrojsk japońskich wo­
koło Koifeng czynią stałe postępy. Wojska ja­
pońskie posuwają się w kierunku Koifengu od
strony południowej i zachodniej.

TOKIO. Admiralicja japońska ogłasza, że
w ciągu maja samoloty marynarki japońskiej
dokonały 1800 nalotów, rzucając 900 ton
bomb. Strącono 26 samolotów chińskich.

Od początku działań wojennych zniszczo­
no ogółem 1058 samolotów chińskich.

JAPONIA UCZT SIĘ Z NALOTAMI
TOKIO. Ministerstwo spraw wewnętrznych

opublikowało nowe zarządzenie, które naka­
zuje mieszkańcom miast w razie ataków lot­
czych nie opuszczać mieszkań, a to celem o­
chrony domostw. Schrony służyć będą jedy­

nka dla dzieci, starców i chorych.

Wczoraj rozpoczął się polski lot
przez Atlantyk

WARSZAWA. W środę w godzinach
popołudniowych • polskie linie lotnicze
,. Lot" otrzymały depeszę od towarzystwa
Air France. Depesza ta przekazuje wiado­
mość od załogi samolotu SP - LMK, którą
stanowią mjr Makowski, pilot Wysiekierski

i radiooperator Piskorz z Natalu. Depesza
brzmi: „Samolot SP-LMK, Start odłożony
co drugiego czerwca, godzina 6-ta z powo­
ku naprawy radia". Godzina 6-ta w Natalu
odpowiada godzinie 10-ej czasu środkowo­
europejskiego.

Udział czynnika obywatelskiego
w orzecznictwie prawnym

WARSZAWA (tel. wl.) Znane już są szcze­
góły projektu ustawy o udziale czynnika oby­

watelskiego w orzecznictwie prawnym, który
znajdzie się na porządku dziennym sesji nad­
zwyczajnej. Według projektowanej ustawy
sprawy o ciężkie przestępstwo rozpoznaje sąd
okręgowy w składzie trzech sędziów okręgo­
wych, z których joden przewodniczący i dwu
sędziów obywatelskich. We wszystkich in­
nych sprawach sądy okręgowe orzekają w
składzie trzech sędziów, o ile ustawa inaczej
nie stanowi.

Sędziów obywatelskich powołuje prezes
właściwego sądu apelacyjnego na trzy lata
spośród osób, zaproponowanych przez sądo­
wą komisję obywatelską. W skład tych ko­
misyj wchodzą przedstawiciele samorządu te­
rytorialnego, delegowani po jednym przez wy­

działy powiatowe każdego powjatu, po dwu
przez magistraty miast liczących poniżej 100
tysięcy mieszkańców za wyjątkiem Warsza­
wy, która deleguje 7 przedstawicieli i Łodzi,
która deleguje 5 przedstawicieli. Ponadto do
komisji wchodzą po jednym przedstawiciele
Izby adwokackiej i Izby notarialnej, prezes
sądu okręgowego jako przewodniczący, proku-|
rator sądu okręgowego oraz dwu sędziów. '

Sądowa komisja obywatelska sporządza li­
stę zawierającą po trzech kandydatów na każ­
de wolne miejsce sędziego obywatelskiego.
Sędzią obywatelskim może być kto posiada
obywatelstwo polskie, korzysta z pełni praw
cywilnych i obywatelskich, jest nieskazitelne­
go charakteru( ukończył 30 lat życia, włada
językiem polskim w mowie i piśmie, pracą i
zasługą na rzecz dobra powszechnego okazał
się godnym sprawowania tego urzędu honoro­
wego.

Nie może być sędzią obywatelskim poseł,
senator, osobo, duchowa, funkcjonariusz pań­
stwowy i żołnierz w służbie czynnej. Sędzia
obywatelski pełni swoje obowiązki bezpłatnie,
otrzymuje jedynie odszkodowanie za utracony
zarobek, diety oraz zwrot kosztów przejazdu,
jeżeli mieszka poza siedzibą sądu.

Do właściwości sądów okręgowych z u­
działem sędziów obywatelskich należą sprawy
o przestępstwa, za które ustawa przewiduje
karę śmierci lub dożywotnie więzienie, o prze­
stępstwa, za które najniższy ustawowy wy­
miar kary wynosi 10 lat oraz o przestępstwa z
art. 96, 97, 98, 109, 111 § 1, 113, 114, 115, 116,
117 i 126 k. k., a więc przestępstwa przeciwko
państwu i porządkowi publicznemu.

NAJWIĘKSZE WYGRANE
na Górnym Śląsku w 41 Lot. jak
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poniżej SOOO ZłPADŁY ZNÓW
w znanej ze szczęścia kolekturze
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Katowice. DyrekcyJna 10

Mikołów Mysłowice Rybnik
Rynek 12 M. Piłsudskiego 1 Sobieskiego 34

Siemianowice, Bytomska 3
P. K. O . 309 077. Zamówienia zamiejscowe
załatwia się SIQ odwrotną pocztą.
Pamiętaj I szczęście fortuna, każdego obda­

rza: kto kupnie LOS n Konoazarra.

PRAGA. Czechosłowackie biuro prasowe
ogłasza komunikat, że w jednej z reśtauracyj
w Chebie było w środę w nocy obecnych ok.
35 Niemców. Koło nich siedział zawodowy
plutonowy Wacław Toman w towarzystwie
ezłonka partii eocjal-demokratycz-nej Adama
Majera. Plutonowy zwrócił eię do orkiestry
z prośbą, by zagrała czeskie pieśni narodowe.
Z tego powodu doszło do sporu, który prze­
szedł w bójkę. Plutonowy Toman, który po­
czuł aie w niebezpieczeństwie, wystrzelił a
rewolweru dwukrotnie w ziemię, przy czym

ranił bezrobotnego robotnika Otto Bayera z
Chebu ł również zamieszkałego w Chebie re­
staratora Józefa Krausa. Bayer został lekko
ranny w nogę, podczas gdy Kraus otrzymał po
strzał w kolano. Obaj ranni zostali' przewie­
z:eni do szpitala. Plutonowego Tomana prze­
kazano władzom i odstawiono do więzienia.
Śledztwo w tej sprawie prowadzone jeet dalej
w celu stwierdzenia odpowiedzialności przeło­
żonych za pobyt plutonowego Tomana w re­
stauracji o tak późnej godzinie.

Wina Wątora
udowodniona

KRAKÓW. Zapadł wyrok w procesie
b. sędziego śledczego S. O . w Krakowie Wą­
tora przeciwko odpow. red. I . K . C, „No- i
w ego Dziennika" oraz adw. Hofmokl-0
strowskiemu. Sąd uwolnił ich od winy i
k«ry, gdyż udowodnili główne zarzuty,
podniesione przeciw Wątorowi, zwłaszcza
łącznie ze sprawą Ciunkiewiczowej.

20 KRYMINALISTÓW WYSŁANO
DO BEREZY.

WARSZAWA' (teł. wf) Z Warszawy wy­j
siano wczoraj.do

'
Berezv Kartuskie] 20 ktymjna

'

listów, przeważnie paserów', złodziei i lichwie
rzv.

NOWE PISMO W RUMUNII.
BUKARESZT Wczoraii ukazał sie ncwv dzi«i

nik rumuński o wielkim rraikładzie D. n . Rojm>
nia"

Pod wizfdedeni fonmv i objętości iest ta
największe Pismo codzienne w Rumunii

FRANCUSKA MISJA LOTNICZA
W ANGLII.

LONDYN. Francuska misja lotnicza pod do
wodztwem gen. Yufflłonta opuściła Londyn uda­
jąc sie drag* powietrzna do Markbam w hrab­
stwie Norfoik udzie zwiedziła 38 i 115 eskadrc
bonubowców Po pcHudnki misia udała sfe do
CranwelU w hrabstwie Ljncolnshire. gdzie zwie­
dziła szkole lotnicza Delegacja francuska zwic­
dizii szkole mechaników lotniczych w HoWon #
hr. BucklrKriGirnshlTe. Szkolą ta liczy 500 wz
uiów

CZESI TWORZĄ „LANDWERĘ".

PRAGA W na:;iMiiż.sizyim czasie dojść ma do
połączenia wszystkich orenmizacyi o charakte
rze .przysposobienia wojskowego, z których u­
tworzona ma być milicja w formie orgamizac
na wzer przedwoienneii austriackiej landwehn.
Inicjatywę w tMtn kierunku dać miat prezydent
Beiresz w czasie przyjęcia dele^aci-i srwairdil a
rodowe! Zaznaczyć nailieży. że dotychczasowa
areawfizecie istniaia w .ramach potBDWBCfllaycfl
partyj politycznych

m

Czechy nadal na wulkanie
PRAGA. W Czechosłowacji znów zapanowa

ły nastroje świadczące o dużym zdenerwowania
zarówno władz, jak i ludności. Widomym zna

'

kiem tego jest szereg nowych wypadków i za.
rządzeń, stwarzających atmosferę jeszcze więk­
szego podniecenia.

Czeskie samoloty dokonują stale lotów nad
terytorium Rzeszy, a niemieckie zapuszczają się
w głąb Czech. Poseł czeski w Berlinie złożył nie.
mieckiemu urzędowi spraw zagranicznych notę,
w której przytacza 15 wypadków gwałcenia gra*
nicy czechosłowackiej przez samoloty niemieckie.
Jeden z samolotów nkazał się w odległości 50
kim. od Pragi nad ważnymi strategicznie terena­
mi.

W Chebie (Sudety) doszło do krwawego zaj­

ścia w gospodzie. W pobliżu Karlsbadu żandarmi
aatriymali anta. wioząoa kilku obywateli angiel­

skich i amerykańskich, ponieważ wśród nich znaj.
dowała się miss Mitford, córka lorda Redeadale,
znana zwolenniczka narodowego socjalizmu. Ro­
zebrano ją do naga i po przeprowadzeniu osobi­
stej rewizji, odebrano jej fotografię Hitlera z
własnoręczną dedykacją kanclerza, szereg listów
itp. Zarówno jej jak i towarzyszącemu turystom
zagranicznym posłowi sudeckiemu Wollnerowi
nie pozwolono skomunikować sie z angielskim
poselstwem w Pradze. Zwolniono ich po kilku
godzinach przebywania w areszcie.

Te i inne jeszcze wydarzenia powodują stan
niepokoju wśród ludności. Jeszcze bardziej
zwiększył się niepokój po zarządzeniu władz, za*
utykającym przejścia graniczna w Karkonoszach
i górach. Nawet w okresach największego napię­
cia między Niemcami a Czechosłowacją przej­
ścia te nie były zamykane, i

Rząd radzi wciąż na statutem mniejszościfl'
wym, co do którego nie może się jeszcze zdecydo­
wać, jaki charakter ma on mieć. Prasa, zblizon-i
do rządu, stara się wytłumaczyć opinii publicznej
konieczność przeprowadzenia reform, które p01"

pewnymi względami zmienią strukturę państw*
Budapeszteński „Pesti Hirlap"

przynosi *­v'

wiad swego korespondenta z czeskim ministrefl1
spraw zagranicznych dr Kroftą na temat statut

"

mniejszościow. Minister oświadczył, że reguluj
'

on przede wszystkim sprawy używania języka oj
'

czystego i na tym punkcie rząd skłonny jest fl
dalekoidących ustępstw. Rozważane są równic
możliwości wprowadzenia narodowego samor^l
du, ale w ramach suwerenności państwa.

Minister wojny, Machnik i generalny rnsp^J
tor, gen. Syrovy, odbyli podróż inspekcyjną \
kraju Sudetów, sprawdzając stan fortyfikacji.
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Czesi chcą zwrócić Polsce

zabrany Śląsk Zaolzański?
Sensacyjny wywiad współpracownika Polski Zachodniej z posłem słowackim

i z pozajfcdakityaych wspólpracow­
fMJT^^.^olśkf Jwhdoiiiej

"
, przebywający

Cbtat|i« wjpdkni, rozjMawiał przygodnie z
jednjln* z członki delegacji słowackiej,
przyByte] jp^ayni na powitanie delega­
tów Śjł»ffaków amerykajskich, wiozących
u.yginal umowy Pitsburskiej. Na zapyta­
nie o nastroje i plany w Pradze w stosunku
Jo Polski w obecnej ciężkiej chwili państwa
­./echosłowackiego, delegat ów, poseł sło­
wacki rzeki:

„ Nie ulega wątpliwości, że
CZECHOSŁOWACJA PRZECHODZI

GRUNTOWNĄ PRZEBUDOWĘ.
COŚ W RODZAJU „WIOSNY

LUDÓW" W C. S. R.
Niemcy sudeccy będą musieli ograniczyć
iwc apetyty i zaprzestać roli narzędzia Ber­
lina, a wtedy otrzymają zaspokojenie wszy­

stkich shisznych postulatów w granicach
pństwa, którego częścią składową pozostać
muszą.

Słowacy uzyskają autonomię, nie zry­

wając łączności ogólnopaństwowej. Rusi ni
i ^karpaccy również. Węgrzy i Polacy tak
simo: autonomię, gwarantującą całkowity
rozwój narodowość owy i ograniczenie za­
chcianek („choułek") szowinizmu i centra­
lizmu. Panuje zresztą w czeskiej opinii
przekonanie — dodał informator — że
Pi aga byłaby dziś skłonna

SKORYGOWAĆ POKOJOWO GRA­
NICĘ ZARÓWNO OD STRONY

WĘGIER JAK I OD STRONY POLSKI,
/wracając Polsce zabraną jej w r. 1919
polską część, t. j. powiaty cieszyński, frysz­
;:cki i cześć jabłonkowskiego — w zamian
7.1 neutralność w razie zbrojnej rozprawy
Czechów z Niemcami. Na powrót Słowa­
ków do Węgier nie zgodzi się ani Mała En­
tenta ani Anglia i Francja. W Czechosło­
wacji pamiętają też słowa Marszałka Piłsud­
skiego powiedziane do Ślązaków z Cieszyń­
skiego: „Powiadam Wam, iż Śląsk Cieszyń­
iki wróci do Polski".

Siła militarna Polski w pojęciu Czechów
! edzie w razie rozprawy Czechów z hitle­
lyzmem decydującą, , Śląsk Cieszyński „ne
u se ucłrżiti" — nie da się utrzymać przy
Czechosłowacji, to też

LEPIEJ ODDAĆ POLSCE POKOJO­
WO TO, CO JEST BEZSPORNIE

ETNOGRAFICZNIE POLSKIE.
My Słowacy — ciągnął dale i informator

— również uważamy to za jedynie słuszne
rozwiązanie.

Czesi powinni zwrócić Polsce zabraną
część kraju polskiego, kraju, o którym prze­
cież nawet król czeski Karol IV. w swych
pomiętnikach łacińskich, pisząc o przyłą­
czeniu tych ziem do Czech w r. 1364 wyra­
ża się: przyłączyliśmy „Silesiam, terram
Polonorum". Trzy główne miasta Śląska
Cieszyńskiego: Cieszyn, Frysztat, Polska
Ostrawa mają przecież nie czeskie, ani nie­
miecki®, ale historyczne polskie herby miej­
skie.

Sądzę — dodał ów słowacki interloku­
tor — że Czesi powinni zwrócić Polsce za­
brane ziemie." Prawdzie.

Powyższy wywiad przytaczamy jako
dokument chwili, jako odbicie nastrojów i
opinii, nurtujących wśród Czechów, szuka­
jących ratunku w obecnej dramatycznej
sytuacji Czechosłowacji. Nie ulega wątpli­
wości, że gdyby nie słuszne pretensje Pol­
ski i Węgier, to położenie Czechosłowacji
na wypadek zbrojnego konfliktu z Niemca­
mi wyglądałoby znacznie lepiej. Czy jed­
nak Czesi są na tyle mądrzy politycznie, by
przez dobrowolny zwrot ziem polskich i
węgierskich polepszyć sobie sytuację poli­
tyczno-militarną wobec Niemiec, to inna
sprawa. Sądzimy raczej, że Czesi, którzy
rozumem politycznym nigdy się nie od­
znaczali i obecnie na mądrość zdobyć się
me potrafią, prowokując wydarzenia, które
mogą tragicznie zaważyć na losach Czecho­
słowacji.

1"JŁ

^

Ceno:
ił. 0.40-ił. 2.60

^u/zmacrua
skórę !

W Sopotach nie thea żydów
Dążąc konsekwentnie do wyelimino­

wania żydów ze zbiorowego życia wśród
aryjskiego otoczenia, gdańskie czynniki na­
rodowo-socjalistyczne zdecydowały się w
tym roku na posunięcia przeciw żydow­
skie, jakie w ubiegłych latach nic były do
pomyślenia.

Żydzi nie są pożądani w Sopotach. Ta­
kie hasła i zarządzenia wydały miarodajne
czynniki gdańskie. Już od szeregu miesięcy
było wiadome, że w bieżącym sezonie wpro
wadzone będą w Sopotach różnego rodzaju
ograniczenia jak osobna plaża, osobne re­
stauracje, hotele i kawiarnie, a nawet osob­
ne kwatery w domach prywatnych, gdzie
będą mogli jedynie zamieszkiwać żydzi, ale
nie przyjmowano tego w dosłownym zna­
czeniu.

Sprawa żydowska
Społeczno-gospodarczy punkt widzenia

I
ARESZTOWANIE CHŁOPÓW.

HAMBURG. W miejscowości Finkenwer­
<^r pod Hamburgiem aresztowano 8 chłopów,
ponieważ spasali ziarno. Ci sami chłopi wzię­

w maju 1937 r. udział w demonstracjach w
Hamburgu, protestując przeciwko cenom mak­
symalnym dla rolnictwa. Ponieważ akcja pro­
testacyjna chłopów rozwijała się nadal pod po­
borami uprawiania sabotażu zarządzeń Nie­
cieckiego Urzędu Żywnościowego, przystąpio­
no do aresztowań.

CZYSTKA PARTYJNA W AUSTRII.

WIEDEŃ. W pierwszych dniach organizo­
wania szeregów narod.­socjal. Partii Pracy w
•^istrii, napłynęło do organizacji bardzo wiele1'

ninntów całkowicie niepowołanych, wzglę­
dne tendencyjnie odkomenderowanych zwła­
*7.CZB, przez koła lewicowe, celem wywoływa­
nia dywersji'i dezorganizacji w partii. Obec­
nte przybyli na teren Austrii członkowie sądu
Partyjnego NSDAP, z Monachium, którzy prze­
prowadzić mają gruntowną czystkę.
NIEMCY KONSPIRUJĄ ZBROJENIA MORSKIE

LONDYN. Pisma angielskie zamieszczają
Ustawienia, dotyczące tonażu flot wojennych
Anglii, Francji, Włoch i Niemiec. W tej chwi­''

Anglia posiada 1.077 .400 tonażu wojennych
fletów, Francja 512.800 , Włochy 330.000,
garncy 105.000 . Znajduje się w budowie: w
Jnglii 540.000, we Francji 140.000 , Włoszech
['0.000, w Niemczech 220.000 . Uchwalono
pedyty na dalsze budowy w Anglii na 200.000°n, we Francji 60.000, ostatnio dodatkowo°0.000, we Włoszech 120.000 . Niemiecki te­
j"'* ieet nieznany.

Brak wszelkich danych uniemożliwia po­
( nanie z cyframi trzech wymienionych mo­
c*fslw morskich. i

Wśród trzech względów z których uchwa­
ły Rady Naczelnej OZN. rozpatrują kwestię
żydowską — politycznego, kulturalnego i go­
spodarczego — ten ostatni w rozwiązaniu tej
kwestii przedstawia się jako najtrudniejszy,
niemniej stanowi jedną z konieczności państwa
i narodu polskiego.

Próżne już byłyby dziś dociekania history­
czne na ten temat. Wiemy, że na wadliwą
strukturę gospodarczą Polski wpłynęły dwie
główne przyczyny w naszej przeszłości: po
pierwsze uznanie uprawy roli za jedyne godne
dla warstwy szlacheckiej zajęcie w okresie
przedrozbiorowym, a tym samym odstąpienie
handlu i rzemiosła, przemysłu i zawodów, złą­
czonych z obrotami kapitałowymi, żywiołom
napływowym, niepolskim: hanseatyckiemu
kupcowi, ormiańskiemu czy żydowskiemu mie­
szkańcowi miast i miasteczek. Po wtóre świa­
doma i celowa polityka zaborców w wieku nie
woli, która np. pod zaborem austriackim od­
dawała w domenę żydowską szereg monopoli
handlowych, a forytując żydowskiego pośred­
nika czy kupca czy rzemieślnika tym samym
realizowała zasadę „divide et impera"—któ­
ra np. pod zaborem rosyjskim świadomie prze­
ciwdziałają ekspansji żywiołu polskiego w mia
stach, przesycając je napływowym z głębi Ro­
sji elementem „litwackim

".

Wiemy zatem, jakie przyczyny złożyły się
na to, że z chwilą wskrzeszenia państwa za­
staliśmy — z wyjątkiem b. zaboru pruskiego
— zupełnie wadliwą strukturę społeczną, po­
legającą na tym, że

3 i PÓŁ MILIONA ŹTDÓW SKOMASOWA
ŁO PEWNE DZIEDZINY GOSPODARCZE
WŚRÓD DWUDZIESTU KILKU MILIO­

NÓW POLAKÓW,

n
natomiast naturalna ekspansja w kierunku do­
tarcia do tych dziedzin była ogromnie utrud­
niona.

Począł się zatem proces, który OZN. w
swych uchwałach określa jako „społeczną ewo
łucję

"
, polegającą na przetworzeniu wadliwej

dotychczas struktury.
W procesie tej „ewolucji" dominującą rolę

odgrywa liczebność żydów w Polsce, a tym sa­
mym konieczność jej zmniejszenia. Prowadzi
to do wysunięcia zagadnienia emigracyjnego
na pierwszy plan.

Jest to zagadnienie, które organicznie jest
związane z naczelną ideą syjonizmu: stworze­
nia własnej ..siedziby narodowej

". Emigracja
zatem nie jest pojęciem wrogim istotnym za­
mierzeniom żydowskim, ani narzuconym spo­
łeczności żydowskiej. Nie tkwi w nim ostrze
„antysemityzmu

"
, jak to niejednokrotnie pró­

buje sugerować publicystyka żydowska. Z
chwilą, gdy syjonizm wywołał ruch separaty­
zmu narodowego z celem finalnym: odrębne
państwo żydowskie — dyskusja emigracyjna
podjęta została przez samo społeczeństwo ży­
dowskie i nie powinno się też ono użalać na
to, że dyskusję tę podtrzymuje społeczeństwo
polskie w imię swej racji stanu, swej własnej
— niedawno odzyskanej siedziby narodowej

".
Volenti non fit iniuria. A przecież sami żydzi
chcieli odseparowania narodowego w odręb­
nym państwie.

TO TEŻ WIELKI NACISK KŁADĄ UCH­
WAŁY RADY OZN. NA PROBLEMAT E­

MIGRACYJNY,

domagają się „jak najdalej idącej pomocy ze
strony władz państwowych" dla ziszczenia
ideału żydowskiej myśli politycznej, którym

Fragment granicy czesko.słowacko-miemieckiej, stanowiącej dzisiaj zapalne ognisko dla
pokoju Europy.

jest przecież odbudowanie państwa żydowskie­
go, oczywiście w pierwszym rzędzie w Pale­
stynie, a „wobec ograniczonych możliwości e­
migracyjnych do Palestyny także i w innych
terenach emigracyjnych

".
Oczywiście: zagadnienie emigracji, jako

przeciwdziałanie nadmiernej ilości żydów w
Polsce, a zarazem spełnienie ich głównej idei
narodowej, nie wyczerpuje całokształtu spraw,
związanych z przebudową wadliwej struktury
społecznej w Polsce, a przede wszystkim usa­
modzielnienia gospodarczego polskiej ludności
wiejskiej i miejskiej.

To d!a każdego realnego polityka jest wi­
doczne i zrozumiałe.

Dlatego też uchwały Rady OZN. zmierzają
do tego, by poza ruchem emigracyjnym działa­
ły w Polsce zarządzenia, mające na celu .po­
zytywny

"
i planowy rozwój poiskich sił gospo­

darczych
"
, a też i rozwój „ośrodków polskiego

życia kulturalnego
".

Osiągnąć się to daje dwojakim sposobem. Po
pierwsze: przez zredukowanie udziału żydów
w łyciu gospodarczym i kulturalnym. Po wtó­
re: przez twórcze akcje, wzmagające polską eks
pansję gospodarczą i kulturalną. Do tego po­
trzebna jest „wytężona działalność ekonomicz­
no-społeczna całego narodu polskiego

", dote­
go celu wiedzie „udostępnienie szkolnictwa za­
wodowego i wyższego dla wszystkich warstw
społecznych młodzieży polskiej

", do tego pro­
wadzi „wytrwałe i gruntowne przygotowanie
się młodego pokolenia do stopniowego obsadza­
nia podstawowych placówek życia społeczne­
go, gospodarczego i kulturalnego oraz do ob­
jęcia w nim inicjatywy twórczej, opartej na
głębokim poczuciu odpowiedzialności

".

PUNKT CIĘŻKOŚCI ZOSTAŁ ZATEM W
TYCH ZALECENIACH I WSKAZANIACH
POŁOŻONY NA DZIAŁANIA, MAJĄCE

CHARAKTER POZYTYWNY I REALNY
— a nie na poczynania, które niestety u nas
przybierają często charakter destruktywny, li
tylko demonstracyjny, a prócz wzburzenia u­
mysłów i psychozy namiętności nic twórczego
i konkretnego nie wnoszą w naszą rzeczywi­
stość. Dlatego też Rada OZN. ostrzega przed
akcjami „na własną rękę"— jak np. w kwe­
stiach szkolnictwa — i dlatego też kładzie na­
cisk na to, że wszystko, co zmierza do „usamo­
dzielnienia gospodarczego nolskiej ludności
wiejskiej i miejskiej

", atymsamymidore­
dukcji „wysokiego udziału żydów w niektó­
rych zawodach", ważnych dla społeczeństwa
p Iskiego z punktu widzenia polityki gospodar­
czej i społecznej — musi być osiągnięte Jedy­

nie „przez wprowadzenie ogólnych przepisów
prawnych

".
To jest jedyna droga, wiodąca do właści­

wego celu. Jedyny „modus procedendi
"
, zapo­

biegający samowoli, a stwarzający prawne pod
stawy dla wysiłków, zmierzających do rozwią­
zania kwestii- żydowskiej w skali państwowej
i zgodnie z interesem narodowym. L. Z.

Nikomu nie powinna być obca — trosf a
o los dzieci rodziców bez pracy

'
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W sowieckich młynach „straszy
"...

Osławiona traktorysacja rolnictwa sowie­
ckiego (która okazała eię ewykłym bluffem,
gdyi beauiytecsne traktory tworzą cmenta­
rzyka maszyn, lub *ą w etanie permanent­
nej naprawy, bo jui po jednym albo dwóch
dniach przestają funkcjonować"), przesłania
wstrzymanie nakładów w tych dziedzinach,
które są dla normalnego funkcjonowania
produkcji rolnej rzeczywiście decydujące.

UROJENIA „MECHANIZACJI"
,

A w azczejróle traktoryaacji, pochłonęły mi­
1 ardy rubli a mimo to, najzwyklejsze roboty
w polu odbywają się w kilkakrotnie powol­
niejazym tempie ni* w czasach, gdy chłop ro­
syjski posługiwał sie koniem roboczym. Za­
n edbano natomiast tak ważne inwestycje jak
młyn.. Jak donosi „Prawda", w prowincji
(.•zelabińekiej (Ural) kołchoźnicy całymi ty­
godniami czekali w kolejce u młynów, aby
/omieć zboże. Ten stan rzeczy jest typowy.
Młynów brak, bo nowych nie wiele zbudo­
wano, a stare są zrujnowane i mają maszy­

ny tak zdemontowane, że nie mogą podołać"

sw'
m zadaniom. W prowincji moskiewskiej

(powiecie kołomieńskim) kołchoźnik, aby
orzez godzinę zemleć swoje aboże

MUSI JECHAĆ 20—30 KILOMETRÓW
I CZEKAĆ W KOLEJCE DWIE. A NIE­

KIEDY 4 DOBY.

Hrak młynów jest taki, że do niewielkiego
młyna starego we wsi Siewie rakiego, o pro­
dukcji 24 tony na dobę. wożą zboże z 5 po­
wiatów prowincji moskiewskiej.

Nic dziwnego, że przed młynami tworzą
*;ę olbrzymie kolejki chłopskich wozów: chło­
pi, którzy nie mają gdz;e przywiązać konia,
Mii czym go nakarmić, po 2-—3 dniach da­
remnego czekania muszą wracać do swojej
ra^rody po pasze dla konia, tracą miejsce
w kolejce, wracają z powrotem i ro&j*oczy­

nają czekanie na nowo. Jak pisze ..Prawda
":

,.Różne podejrzane elementy starają się wy­

zyskać tę męczarnię chłopćw i za bezcen sku­
pują przy młynach zboże z wozów chłop­
skich".

W ten sposób polityka inwestycyjna rzą­
du sowieckiego w okresie kolektywizacji pro­
wadzi do rozwoju spekulacji, choć właściwie

WSZELKI HURTOWY CZY PÓŁHUR­
TOWY HANDEL ZBOŻEM JEST

ZAKAZANY.
Co więcej spekulanc' ci działają w porozu­
mieniu z administracją upaństwowionych
młynów. Poza tym mają środki na tworzenie
tajnych składów zboża w okolicy tych mły­
nów, gdy tymczasem nieszczelni kołchoźnicy
są narażeni na niezliczone utrapienia i na
wyczekiwanie po kilka dni. Oczywiście, we­

dle „Prawdy
", wszystkiemu winni są „szkod­

nicy trockistowsko-bucharinowscy". To oni
winni są, że z 11 młynów w powiecie koło­
mieńskim (prowincji moskiewskiej) blisko
połowa nie funkcjonuje. Inne młyny również
wymagają naprawy i funkcjonują z przerwa­
mi. Wszystko to się dzieje w prowincji mo­
skiewskiej w pobliżu stolicy, która jest ośrod­
kiem przemysłu budowy maszyn, gdzie na­
prawy powinny być szybko dokonane...

Lekarze powinni iść na wieś
Projekt ustawy o wykonywaniu praktyk lekarskich

Pościg za porywaczami
dziecka

PRINCETOWN. (Floryda). Tysiące farme­
rów i harcerzy, uzbrojonych częściowo w
strzelby i pałki, poszukuje wraz z policją
/wiązkową uprowadzonego przez bandytów
5 letniego Jamesa Cash.

Rodzice uprowadzonego dziecka złożyli żą­
dany przez bandytów okup w wysokości 10
tysięcy dolarów, wyrzucając pakiet z pienię­
dzmi i jadącego auta we wskazanym przez
bandytów miejscu.

Wcaoraj znaleziono pusty pakiet. Dziecka
jednak dotychczas rodzicom nie zwrócono.

WARSZAWA (t«l. wł.). Na nadchodzącej
sesji, parlamentarnej ropatrywany będzie m.
in. projekt ustawy o wykonywaniu praktyki
lekarskiej. Projekt ten, który ma na celu od­
wrócenie lekarzy od miast, w których jest ich
za wiele i skierowanie do mniejszych miej­
scowości, a przede wszystkim na wieś, upo­
ważnia ministra opieki społecznej do zam­
knięcia na pewien czas zapisów na listę człon
ków Izby lekarskiej w poszczególnych okrę­
gach lub miejscowościach. Uniemożliwia więc
on osiedlanie się nadmiernej ;lości lekarzy w
pewnych miejscowościach kosztem innych.

Ustawa zawiera cały szereg wyjątków. M .
in. pozwala ministrowi opieki społecznej na
zezwolenie w wyjątkowych wypadkach na wpi
sywanie na zamkniętą listę pewnej ograniczo­
nej liczby osób w określonych terminach i o­

znaczonych miejscowościach. Projekt ustawy
stwarza również wyjątek dla lekarzy w służ­
bie państwowej, cywilnej i wojskowej, w służ­
bie władz, itnstytucyj ubezpieczeń społecznych,
przedsiębiorstw państwowych i t. p. oraz le­
karzy specjalistów zapewnienia lecznictwa spe
cjalnego w poszczególnych miejscowościach.
Lekarz może rozpocząć swoją praktykę po za­
pisaniu na listę członków Izby Lekarskiej
oraz po otrzymaniu zaświadczenia powiatowej
władzy administracji ogólnej, wybierając so­
bie jako stałe miejsce wykonywania praktyki
miejsccowośó wskazaną izbie lekarskiej i po­
wiatowej władzy administracji ogólnej. Zmia­
na miejsca praktyki w obrębie tej samej izby
lekarskiej jest dozwolona bez specjalnego ze­
zwolenia.

bri daża U wywołani
w Sudetach - twierdzą Niemcy

BERLIN. Niemieckie Biuro Informacyjne
donosi z Chebu:

Stale trwający stan wojenny na obszarze
całych Sudetach, nadzwyczaj silnie koncentro­
wane wojska we wszystkich miejscowościach,
zamknięcie wielu dróg i mostów, co zmusza
do nakładania drogi, spowodowały, *e więk­
sza crąść zagranicrnych kuracjuszy opuści­
ła czeskie miejscowości kuracyjne Karlsbad i
MarienbadL

Do opuszczenia miejscowości kuracyjnych
przez gości zagranicznych przyczyniło się ró­
wnież prowokacyjne i aroganckie zachowanie
czeskich żołnierzy.

Szkody, jakie powstały w Sudetach na sku­
tek mobilizacji, tylko w ostatnich czternastu
dniach, oceniane są na 50 milionów koron
czeskich.

W związku z tym właściciele hoteli w
wielkich miejscowościach kuracyjnych mają
się zwrócić z protestem do rządu czeskiego.

Wielu Niemców sudeckich, mieszkańców

pogranicza, na skutek upadku życia gospodar
czego w Sudetach pracowało w zakładach i
fabrykach po stronie niemieckiej.

Obecnie z powodu zamknięcia dróg i u­
trudnień komunikacyjnych nie mogą się oni
dostać do swych warsztatów pracy i skazani
są wraz z rodzinami na głodowanie.

Również wiele fabryk w Sudetach ograni­
czyło produkcję i zwolniło czaić robotników,
ponieważ przez używanie kolei do transpor­
tów wojska i zamknięcia wielu dróg i ulic,
ograniczony został dowóz węgla i surowców.

Stan bezrobocia na obszarze sudeckim —
znacznie większy od bezrobocia na obszarze
czeskim, świadczy to o tym, że Czesi chcą
sprowokować rozruchy głodowe w Sudetach,
aby mieć pretekst dla użycia wojsk dla opa­
nowania sytuacji.

W szeregu miejscowości sudeckich daje sie
już zauważyć brak środków żywności, które
są przede wszystkim przydzielane wojska
czeskiemu.

Praes
WARSZAWA (tel. wł.) Wczoraj rozpoczął

się w sądzie apelacyjnym proces apelacyjny
przeciwko docentowi Cywińskiemu, skazane­
mu na trzy lata więzienia za obrazę pamięci
Marszałka Piłsudskiego. Docenta Cywińskie­
go broni 18 adwokatów. Obrona zgłosiła wnio­
ski o powołanie całego szeregu nowych świad.
ków. M. in. obrona proponowała powołanie ro­
daktora Cata-Mackiewicza ze „Słowa" wileń­
skiego jako świadka na okoliczność, iż to ©n
w polemice z docentem Cywińskim posługiwał
się wyrażeniem o obwarzankach i że przypu­
szczalnie pod jego adresem rzucono było wy.
rażenie kabotyn..

Sąd odrzucił wnioski obrony, uwzględnia­
jąc jedynie wniosek o powołanie świadka prof.
Kośeiałkow^kiego z Wilna, prof. Pigonia i p,
Trzeciaka, przewodniczącego OZN. w Wilnie.

Oskarżony Cywiński nie przyznaje się do
winy. Również drugi oskarżony red. Zwie­
rzyński zwolniony w pierwszej instancji o­
świadczył, iż do winy się nie przyznaje.

Z kolei sąd przystąpił do przesłuchań,!
świadków. Zeznawali wczoraj prof. Zdzi'­
chowski i p. Cywińska, bratowa oskarżonego,
p. Trzeciak i prof. Kościałkowski. Po prześle­
chaniui świadków glos zabrał prokurator Że­
leński oraz kolejno przemawiali obrońcy, Wy­

rok spodziewany jest dzisiaj lub jutro.

Zakaz polowania
w Sudetach!

PRAGA. W okręgu Cieplice - Szanów
zakazano urządzania polowań. Jak słychaś,
zakazano urządzania polowań. Jak słychać,
powiaty sudecko-nicmicckie.

*

PRAGA. Niemieckie młodzieżowe or
ganizacje gimnastyczne uskarżają się na to,
że władze czeskie uniemożliwiają im nor­
malną pracę. Na Zielone Święta organizo­
wały one 50 obozów, ale władze administra­
cyjne zakazały odbycia 32-ch. Miodzie
solidarnie odwołała pozostałe obozy. W
miejsce ich postanowiono odbyć wycieczki
po Sudetach.. _

Odzyskał wzrok
po operacji

TUEBINOEN. 11­Ietai chłopiec. Hans Graef
niewidomy od lat 6-cim. odzyska] wzrek po opc
racii dokonanej Przez profesor Stocka i dr Sssi
tera. J«KO asystenta Udarto sie im orzesizo&eip;!
na oczy chłopca rogówkę z oka nioialk Krm**<.­
ra. który w czasie wc4irv odnióił ranę w ok
i niedawno musiał sic poddać ooeracii Profeso
skorzystać z tezo. a>bv przemieść kawałki ro­
gówki KrweiRera niezbędne do zaszczepienia W
dwa tYKodmii© po operacji- chłopiec był zmipdmu
zdrów

ADAM NASIELSKI

TAJNY RAPORT
POWIEŚĆ.

56)
Podczas szamotania napadnięty wypu­

ścił z ręki coś ciężkiego. Po krótkich po­
szukiwaniach Alan znalazł to. — Francuski
klucz dziwnego kształtu, o trzech zakręt­
kach zamiast jednej. Pochylił się i przy­

klęknął. Nie miał wielkiej nadziei — lecz
aprobować nigdy nie zawadzi.

—­ Kim ty jesteś? — zapytał.
— Zabij mnie od razu, panie. Nauczono

mnie milczeć.
Allan wstał bez słowa. Wierzył mu. —­

Miał już kiedyś okazję poznania siły ner­
wów żółtego człowieka. To jest ich naj­

większy atut w walce z neurasteniczną rasą
L"arfą: okrutnie zimna krew i nerwy jak li­
ny kablowe, podczas gdy każdy europej­
ski minister — to kłębek wahań i niepew­
rości.

Skośne, małe oczy spoglądały na trzech
białych z pogardą śmierci, jakby mówiły:
,.Wasz los jest zdecydowany. Jeden powalo­
ny mniej lub więcej..."

Pułkownik Morton powoli wracał do
równowagi. Dowodem tego było wyciąg­
niecie reki do Allana i krótkie, angielskie:

— Dziękuję.
Nie pozostało nic Innego, jak kroczyć

naprzód. Allan zastosował metodę odnale­
7!e«ia wyjścia z labiryntu. Chodząc, trzy­

mał iif stale prawej ściany korytarza bez

względu na zakręty. Czuł pod nogami zi­
mne cegły, tak zimne jak niezwruszony
wzrok człowieka, którego zostawili tam, w
niszy.

Zmiana sytuacji nastąpiła zupełnie na­
de. Poczuli wyraźnie i naraz: woń prochu.
Jeszcze trzy kroki i latarka Allana oświetli­
li gładką jak tafla szklana płytę stalową za­
mykającą przejście. Przy opukaniu rozległ
się twardy, metaliczny, jednolity dźwięk.

Dalsza droga była zamknięta.
A śmiertelne niebezpieczeństwo zbliża­

ło się bezszelestnie, wolno i nieubłaganie,
z żelazną konsekwencją i uporem bezdusz­
nej maszyny.

Pierwszy zorientował się Allan Down.
Gdy zakasłał. Dziwił się sam swemu spoko­
jowi. Wiedział już. Nie chciał przerazić
pozostałych dwóch. To zbyteczne. Niby dla
zbadania płyty nachylił się i zapalił zapałkę
tuż przy ziemi. Zgasła natychmiast, choć
nie było żadnego wiatru.

Albowiem gaz trujący jest cięższy od
powietrza i opada zawsze najniżej.

Wstał. To jeszcze potrwa. Godzinę,
może dwie. Płuca dorosłego człowieka —
to nie płuca królika. Lecz...

Mon ty Leroy zakasłał.
Graham Morton zakasłał.
Nie wiedzieli jeszcze. Allan zapalił pa­

pierosa i oparł się beztrosko o płytę. Ro­
zumiał, że teraz może- ich uratować tylko
cud. Jakiś dowcipny mędrzec powiedział:
„Najcudowniejsze w cudach jest to, że one
się jednak czasem zdarzają

".

Stało się: Graham zorientował się. Gdy
zakasła! po raz drugi, zbladł i rzekł tylko:

— Gaz.
— Tak — uśmiechnął się Allan. ^—

Przypuszczam, że mniej więcej za godzinę
stracimy przytomność. Nie, nie ma celu
wracać. Tahashi jest mądry i przewidują­
cy...

* * •

Drobna nieścisłość. Yato Tahashi był w
tej chwili zły. I nic więcej. Siedział na zwy­

kłym stołku. Przed nim stał człowiek, zna­
leziony w niszy.

— Gdzie masz klucz, ty psie?
— Zabrali mi go, o czcigodny. Nie spo­

dziewałem się...
Znak ręka. Milcz. Tahashi otworzył szu­

fladę i wyjął z niej małe zawiniątko. Wrę­
czył człowiekowi, stojącemu przed nim.
Ten zrozumiał. Wiedział, że wewnątrz le­
ży nóż cienki jak liść, owinięty w jedwab.
Wiedział, że godziny jego życia są policzo­
ne Ale syn krainy wschodzącego słońca
nie obawia się śmierci.

— Rzekłeś, czcigodny.
I oddalił się, aby_nie wróci$ już nigdy.

Baron zadął w swą piszczałkę.
— Idziemy, Nigata — rzekł krótko do

wchodzącego.
— Tak, o panie. Wszystko przygoto­

wane.

ROZDZIAŁ XVIII

Dynamit.
— Plac Martwych Niedźwiadków.
— Zagadkowa nazwa.

— Tu wszystko jest takie...
Zapadał zmrok, kiedy Dick i Trent zdc

cydowali się wyruszyć. Cały czas do tej
chwili spędzili w jakiejś opustoszałej lody i
mieszkalnej na północno-wschodnim wy­

brzeżu. Na szczęście Dick miał zapasy z
okrętu. I na szczęście nie wpadło im na
myśl wrócić na jacht, gdzie czekało siedmiu
ludzi Tahashi'ego, umieszczonych tam
przez Nigatę — na rozkaz czcigodnego.

Nad nimi świeciły gwiazdy. Widna, nie­
bezpieczna noc dla ludzi wybierających sit
r? tak ryzykowną \>yprawę, jaką on plano­
wali. Bo jaki mieli cel? — sami nie umie]'

by go sprecyzować. Jakiś Hindus w podej­
rzanych okolicznościach wymienił im z nie
mniej podejrzaną łatwością hasło: „Sendai

''

i tyle. Czyli prawie nic.
— Nie wypada abyśmy byli naiwni.

przyjacielu — rzekł Trent. — To jest tt>
sadzka. Mogę założyć się o co zechcesz.

— I ja tak przypuszczam. Ale w tym
właśnie tkwi trick. Jesteśmy przygotowań
na pułapkę.

— Nie wielka pociecha. Tam na pewno
czeka kilkunastu żółtych. Zapukamy, po­
wiemy: „Sendai", wejdziemy i dostaniem}
po łbach aż miło.

Dick obserwował na pozór bezmyślna
koniec żarzącego się papierosa. Nie strać
opanowania, choć zdawał sobie sprawę
faktów: jest nie dobrze. W około cisza, tyl'
ko fale uderzają monotonnie o skrzypiąc
burtę. Pod nogami bulgocze przeciekając
szparami woda...

{& d. n.)
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Spór, który budzi zainteresowanie
wszystkich górników śląskich

Dyrekcje kopalni „Wanda-Lech
M

w Nowym
Bytomiu, należącej do Spółki Akcyjnej Godula­
Wirek, zwróciła sio do rady zakładowej o Z0O­
, !,. na z mianę poszczególnych punktów regula­
minu pracy, a przede wszystkim punktu l?-go,
];ióry traktuje o warunkach w jakich rozpoczy­
na się i kończy praca w podziemiach kopalni,
p.ilsze projektowane zmiany regulaminu do­
tyczyły wydajności pracy, sprawy dowolnego
przydziału pracy oraz wypowiedzenia umow­
nego zarobku jak również stosowania kar po­
rządkowych i kweslji natychmiastowego z w olś­
nienia z pracy. Ponieważ projektowane zmia­
ny regulaminu pracy pogarszały wybitnie do­
tychczasowy regulamin pracy obowiązujący na
wszystkich kopalniach należących do Związku
pracodawców — rada zakładowa projekt zmia­
ry regulaminu pracy odrzuciła w całości.
>V tym stanie rzeczy dyrekcja kopalni „Wan­
j.i­Lech"

wystąpiła ze sprawą do Komisji Po­
idnawczej i Arbitrażowej w Chorzowie o roz­

tuzygniccie sporu. Na skutek wystąpienia ko­
palni, onegdaj odbyło się posiedzenie chorzow­
skiej Komisji Pojednawczej na którym spór ten
nstał rozpatrzony. Taktyka kopalni zmierza­

li do tego, aby w rozstrzygnięciu sporu moż­
liwie nie brali udziału sekretarze związkowi.
/ednak o wyznaczonem posiedzeniu prawie w
ostatniej chwili dowiedział się Polski Związek
Górników ZPZZ., który wysiał do Chorzowa

Składamy życzenia
P. Maksymilian Albig, długoletni członek

Tulskiego Związku Górników ZPZZ. w Lędzi
nach, wstąpił w związki małżeńskie z p. Mo­
• iką Gwóźdź w maju roku bieżącego. Z tej o­

i­k izji zarząd i członkowie oddziału oraz zarząd
płówny Związku składają nowożeńcom życze­
• ia wszelkiej pomyślności na nowej drodze ży­

a. Do życzeń tych dołącza się Redakcja „Pol­
ski Zachodniej

".

lUmleizhi ofipnihóui Z. P. Z. Z.
ui Chorzowie

Polski Związek Górników ZPZZ. oddział
Chorzów urządza dla. członków Zjedu. Polskich
Związków Zawodowych w niedzielę 3 lipca wy
cieczkę do Tych. Koszt przejazdu w obie stro­
ny 1,60 zł od osoby. Zgłoszenia przyjmują mę­
żowie zaufania oraz pp. Szeiber Jan, Chorzów-­ Opolska 5, Kalus Franciszek, Chorzów —
Styczyńskiego 20, Bronko Józef, Chorzów, —
Opolska 11, Sladkowski Konrad, Chorzów —
W. Najdy 2, Rurański Leon, Chorzów — Strzel
rów Bytomskich 31 i Mika Augustyn, Katowi­
ce TII. — Agnieszki 21. — najpóźniej do 18
czerwca br.

Sórniiza uiuileizha do Gduni
3 czerwca wyjeżdża z powiatu rybnickie­

go wycieczka 700 górników, zatrudnionych w
kopalniach Rybnickiego Gwarectwa Węglo­
wego, do Gdyni. Górnicy zabawią { dni na
Pomorzu i zwiedzą Gdynię, Hel, Puck i Ok­
*} wie, gdzie złożą hołd cieniom prezesa L. M.
i K. gen. Orlicz-Dreszera.

Wyboru do radu upzedoiizej

fiufu Bafopy
W ostatnich dniach odbyły się wybory do"ly urzędniczej w hucie ,,Batory

". Z liczby
­f pracowników umysłowych wzięło udział'

wyborach 287. Lista P. Z. P . Polskiego Zw.
'racownlków Przemysłowych, Biurowych
handlowych uzyskała 165 głosów — 4 man­
ty, Lista Z. P. Z .Z. uzyskała 76 głosów —
mandaty. Lista Z. Z . P . uzyskała 46 głosów
1 mandat. Jako kandydaci do rady urzę.­

niczej z ramienia P. Z . P . weszli pp. Węglar­
7yk, Ogiński, Kuczera i Nowak, z ramienia

P.ZZ.pp. Malec i Wiza, z ramienia ZZP.
Pasoń.

Humor.
NIEMOŻLIWA KURACJA.

. , Wincenty Lebioda, zma-ny i. toigo, że często
**i zag

"
]ądleć do kieliszka, udaje się dr lekarza.

, — M>3rn'"
., pauie doktorze, kluje nimie w bo­

u
jak chokra i co wieczór mam zamroczenia.
Lekarz bada skrupulatnie pacjenta.
~7 Radztę panu tyiliko jedną rzecz — mówi

^ońcu — zamiast wypić kieliszek wódlkii. niechPan
zje jaibliko.

Lebioda patrzy zie zdziwieniem na leika.*/*.
— Ozy pan z byka snadl ? 25 jaiblek daiennie ?

swego okręgowego sekretarza Wincentego Le­
biodę. Sekietarze innych związków zawodo­
wych nie byli obecni na posiedzeniu Komisji.
Ponieważ projekt kopalni narusza! podstawy
dotychczasowego regulaminu pracy wybitnie
postanowienia tegoż pogarszając, sekr. Lebio­
da wypowiedział się zdecydowanie przeciw pro
jektowi kopalni i wszystkim proponowanym po
prawkom I przede wszystkim przeciw projek­
towanemu § 36, który miał na innych podsta­
wach regulować warunki pracy i płacy, aniże­
li to przewiduje tabela płac i szczegółowe prze­
pisy o wynagrodzeniu robotników w kopal­
niach węgla kamiennego na Śląsku. I'owy*

stąpieniu sekr. Lebiody Komisja tylko częścio­
wo uwzględniła proponowane przez kopalnię
poprawki, natomiast w całości odrzuciła propo­
nowany § 30-ty, najwięcej krzywdzący robot­
ników.

Jak się dowiadujemy, rada zakładowa kop.
,,Wanda Lech"

ma wystąpić do Komisarza De­
mobilizacyjnego o spowodowanie unieważnie­
nia orzeczenia Komisji chorzowskiej.

Omawiana sprawa ma zasadnicze znacze­
nie dla całości warunków pracy i płacy robot­
ników w kopalniach węgla na Śląsku i z tego
powodu jej losy pilnie są śledzone przez za­
interesowanych robotników i związki zawodo­
we, a przede wszystkim przez Polski Związek
Górników ZPZZ, który pierwszy zajął zdecy­

dowanie negatywne stanowisko wobec projektu
kopalni „Wanda-Lech

".
Równocześnie zarząd główny Polskiego

Związku Górników ZPZZ. wzywa wszystkich
swoich radców zakładowych na kopalniach
węgla, aby tam gdzie podobne próby zmiany
regulaminu będą czynione, niezwłocznie o tym
zawiadomili sekretariat główny Związku.

Każda Loteria
przynosi szczęśliwym graczom kolekturyKaftala

wielkie wygrane. Również w ubiegłej Loterii padła tam wielka ilość
wygranych na około

1.300.000 zł
Zakup wlec los de l-szej klasy 42-ej Loterii

w szczęśliwej kolekturze

W. Kaftal i Ska
Katowice, ul. Dyrekcyjna nr 2

Chorzów I, Wolności 26 Bielsko, Wzgórze 21
Zamówienia ILiowne załatwia się odwrotnie.

Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan gry bezpłatnie.
Konto P. K. O. nr 304.761.

Kaftal - to synonim tzczęścia!

ii na
Budowa szybu zjazdowego w Jodłowniku

rozpoczęła w uh. roku dobiega końca. W tej
chwili rębacze i betoniarze pracują nad bocz­
nym połączeniem szybu z drogami podziemny­

mi, które mają połączyć nowy szyb z kopalnią
„Ema". Głębokość szybu zjazdowego wynosi
230 mtr. Ganek podziemny mający wysokość
•i mtr. będzie obudowany betonem w celu za­
bezpieczenia przed zawaleniem się stropu.
Prace nad wykończeniem szybu postępują

szybko naprzód i według oświadczenia kierow­
nika robót połączenie dolne przebite ma być
pod koniec lipca. Po ukończeniu robót przeko­
powych szyb otrzyma nowoczesne urządzenie
wyciągowe. Szyb pomyślany jest jako szyb
zjazdowy wzgl. wyjazdowy dla załóg Rybnic­
kiego Gwarectwa Węglowego mieszkających
w tych okolicach. Nie jest jednak wykluczone,
iż później służyć on będzie dla wydobywania
węgla.

Przez dziurkę od Klucza

Poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Sofii min. Tarnowski dekoruje na Św. WraCzn krtylta­
m.i zasługi, nadanymi przez rząd Rzeczypospolitej, tych bohaterskich obywateli bułgar.
skich, którzy ofiarnie współdziałali w odnalc zieniu semolotu polskiego, po katastrofie iv

SÓrach Pirynu.

3Umdd, handel...
— Anusia! Anusiaaa! Anka! Kał ta pt#»

róna siedzi? Anusiaaaa!
— Coooo? Jo jes u Przybytki, mamo.
— Wirst du herkom! Ty pieróńsko mo­

tyko, weist du nich, jak mosz godać? Po miy.
miecku, rozumiysz! Skiż ciebie możno tata
roboty w Niymcach nie dostanie, pieróno, Za.
rożki mi nach haus!

— Fuj! jako to pierona niymka z tyj
Dziurowy — obruszyła się przechodząca ko­
bieta.

— Downo to, jak na kómisyji Pomocy Zi.
mowyj zaklinała sie, jako to ś nij Polka.
Wtedy to umiała pedzieć: „Mój chup powsta­
nie robiół, do poUkich związków uoleźymy i
ino jedna para szczewików dlo nos? Jo tako
dobro Polka, dzieci wóm na Poloków chowia,
a wszysko za jedna para szczewików?" Mo
pierona pysk, wszyndzie go wrazi, bele swoje
dostać. Dusza by diobłu sprzedała, jak by na
to przyszło. Fuj! gańba, te tako zakała, taki
wrzód wsi, po tyj ziymi chodzi.

Rozmyślania kobiety przerywają krzyki
dochodzące z mieszkania „Volksbundowca"

Mazurka. Ktoś kłócił się, przeklinał, złorze­
czył.

Spojrzała z odrazą.
— Sam tyź idzie handel duszami. Chód

to i nie dziw. jak chopy roboty niy majom,
dadzóm sie skusić na chlyb. Naraz hałas i
gwar ucichł. Do izby wszedł i rozpoczął urzę*
dowanie sam pan prezes Jugendbundu.

— Nun Herr Porwolik? — zwraca się t
wyższością do byłego kolegi.

— Kartka-bych chcioł do roboty na niy*
miecko strona.

— Gut! ale u mie jes aleś deusz!
— Józek dyć wiysz, że po miymiecku nit

u mia.
— Aleś egal. sie ucz, jak chcesz roboty.

Wir brauchen deutsze...
— Pieronie gupi, dyć ty tysz dobrze nie

poradzisz, boś w szkole zawsze bół łosioł, a
teroz taki deusz. Ty świino pierzyiisko, karta
sie wroź do d a zapekluj co ci nie skiśnie.
Ida do Labuska!

— A idź i do diobla! — żachnął się obra­
żony pan prezes.

— Nó, a ty Wicynt?
— KartkaJbych do roboty prosiól.
— Ja, teroz to wiysz kaj mosz przyjść

ja? Do polskich związków noleżysz prowda?
Idź sie tam to ci dadzóm.

— Nó nic ciepej sie tela, boźeś lyi w re­
zerwistach był, a teroz za takigo ważnego
rolksbundowca sie robisz.

— Rezerwisty sóm neutral, mogóm nale*
źeć i do Niymiec i do Polski.

Do izby wpadają dwie kobiety, wołając
zaraz od proga:

— Her Mazurek dajóm mi tyź kartka dło
okopał

— Coo? Waszymu chopu? A nie jes wasz
Teodor Dziura w powstańcach?

— Ja wiycie, wszysko bez swoja gupota
sie doł tam zapisać. Ale Herr Mazurek ich
bin eine deusze frau! Ich war eine deusze
frau und ich bleib eine deusze frau, — zarze­
kała się Dziurowa.

— Ja majne Hebe frau — cedzi powoli
Mazurek — wy sie musicie na kwilka ein­
fieren, wyście nie sóm pewno!...

— Pieronie jako to? Nie padajóm Niymm
cy, że ino niepodległościowców bierómt

— No tak, aber keine verrdter.
— No, a co, możno żeś ty nie jes veraterf

W polskich związkach nic byłeś?
A co żeś teroz jes, co?
— Teroz żech jes was anderes.
— Doczkej sie ty pieronie, do głównego

zarządu w Bytoniu puda, a powiym, co lei
jes za jedyn.

Temu icszystkiemu przysłuchiwał się sto*
jacy na boku młody chłopak.

— Nó, a ty Hanek, tyź po kartka*
— Niy, nie chcą waszyj kartki, choć je­

szcze w życiu ech nie robiół i nieroz ech
godny, ale udowiył bych sie waszym zdra.
dzieckim chlebym. Nie sprzedóm wóm swe­
go sumiynio i duszy. Do Bóg, to u nas dosta,
na praca, poczekóm.

Zebranym zrobiło się wstyd.
Cicho wysunęli się z izby. W mieszkaniu

pozostał tylko pan prezes i Dziurowa, krzy­
cząc coraz donośniej: Ich war eine deusze
frau und bleib eine deusze frau...

WIEŚNACZKA I RUDA FRANKA.

PIJMY WIĘCEJ PIWA!
Aby dobrze trawić nie należy jeść dużo au­

chych potraw — to powie wam każdy doświad­
czony lekarz. Francuzi piją wino. Nie możemy
ic hnaśladować, bo u nas wino to luksus, na kt6­
ry mało kto może sobie pozwolić. Narody anglo­
saskie piją piwo. I mają rację, bo to napój ima­
czny, pożywny i tani. Zwłaszcza podczas upałftw
idealnie ga.u pragnienie. Ostatnio równie* w
Folsce wzmogła się konsumeja piwa Hardzo sma­
czne, pożywne i tanie jest piwo cieszyńskie, k<A­
re ma juz awoją tradycję. (APR), (o)
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Pan Twardowski
Czarnoksiężnik polski • •witli fiistorycia*

5?) (Ciąg dalszy).
— No 1 co?...
— Piszą, drukują. Akademie układa­

H­. Cieszą się, ze nasza umarła... Al­
brecht książę mądry, ino .skąpy. W o­
ttólno&i Niemce skanc są i niewesołe. A
tu będzie med/ugo koronacja. hołd ksią­
żąt, ucztv i igrzyska rycerskie- Wiec
jakem sie dowiedział, że biskup Macie­
jowski. nas.z największy wróg. odszedł
t» S4d Ojjtateczi \ — wróciłem...— Cale on wam nie wróg. Sam poe­
cie D<sal. Mądry był i zacny pan... Jako
chcesz, afoy biskip sam L>rżeciwko sobie
szel?... Bo orzecie z księdzem Czarn­
ko-wskim o to chodziło: c/v biskupie sa­
dy maią być większe, ozy świeckie?­..
— bromł kanclerza Halczar.

— Juściż, iużciż!... Księdza Czarn­
owskiego do Rzymu w nagrodę za
mord oo kardvualstwo posłać mają! —
linia/ sie wagant, nalewając sobie wina
s balcznrowskiego gąsiorka; po czvm
lamiast odnowriedzi. uderzył w lutnie i
tałpiewał:

Pałrz-ż€ n tę be:>tj<. patrz M łet> strzyżony,
P*rz-źe, jaikie w nitu /.najdziesz dziwne za­

bobony,
Pa/ttir-ie, jakie na szyj wiszą ształawary,
Jeno sie tak iłbierał oit nasz d'jabe<ł stary
Ftorrz wiary, patrz na-nfoj, pa<rz-że nabo­

żeństwa,
J«£H na wszem nie znajdź ksz Jawnego sza­

leństwa,
'
M$ jeszcze ci więceo by\<\ poszaleli,
Co te błazny bogacąc za święte je mieli...

Na głos piosenki ucichł gwar, oczy.
uszv i głowy pijących zwróciły sie i cny
lić poczęły ku śpiewakowi.

— Kurdziesza­.. Kurdziela!... — za­
ślepiano­

Nim zdążył iednak wagant prze­
• troić lutnie i zacząć nowa piosenkę, z
«&cv wpadli ludzie, wołając:— Jest tu mistrz Balczar. jest?...— Jest. A co?

•- A to. że rajcowie kazali szukać
Was na gwałt po całym mieście, żebyś
cit prowadzili duchem tego Twardowr­

{2l*ego pożar zamówić, bo gorzeje.— Co?... Gdzie gorzeje?!
Porwali sie wszyscy z za stołów­

i — Ponoć u Dominikanów!
•— Gdzie iząś!... Dalej! Musi być po­

lar nielada! Słyszycie, wszystkie dzwe­
ny grają •'

Istotnie do rosnajcej wrzawy ulicz­
nej wmieszał się posępny, wielogłosowy
tiek dzwonów. Ale ponad wszystko gó­
rował nieustannie lecący z wieży Ma­
riackiej byczy ryk stiażnika przez tu­
bę:

— Gore!... Gore!... Na Grodzką!... Na
Grodzką!... ,
4 — Jezusie Nazareński! Może u mnie:

i— Matko Boska zmiłuj się !...-­ Święty Florianie, gasiciclu poża­
rów!...

Winiarnia wlot opustoszała- Został
jeno Kurdziesza, który ku wielkiej iry­
tacji Medyjka pił dalej pozostałe wino ;
OTzyrMuionymii oczyma wpatrywał się
przez otwarte drzwi w skotłowaną dal
irflcy.

Ludzie biegli bezładnie, krzycząc:
poniektórzy zrywali wiszące na rogach
kwartałów osęki i haki, inm wlekli dra­
biny, (toffi, sznury, siekiery i wiadra;
It*aeb<nicy dreptali dwójkami, dźwigając
na noszach przepisowe wanny i beczki.
Cały ten żywy potok wlewał się w ulice
Grodzka, w której końcu kłębiła sie i ba
chała w gtfre ciemna chmura dyrrru. —­

Wszystkie okna usiane byłv głowami
drieci i niewiast wzburzonych, lamentu­
Jącrcfc. wczeszczacycb. Dzwony hucza­
ły ooraz głośnie!..

Spocony, siimv na twarzy od uderze­
pla krwi. w potarganej odzieiy. wpadł
Ma BeJczar do pracowni zięcia i, senwy
ahnzy jro za rannie, zachrypiał.

*• Ztra... zara. . . zbaerai sie.. proszki..

zamawiania­ gore... pożar... nie bedne
koronacji!­..— Gore?­. Gdzież gore?!..,— Nie pytaj­ bici­.,, Zamek gore!..

Twardowski poiwrał sie z za stoło,
gdzie z księgi wypisywał jakieś liczby
na skrawku papieru.— Maciek, Maciek!... — Dawaj du­
chem kubrak skórzany i gotui puszkę z
proszkiem ogniowym! — krzyknął.

Sługa w mgnieniu oka bvł obok. iiu
mu odzienie podawał, tuż puszkę z półki
zdejmował, a gdy alchemik z Balczarem
wybiegli, jeszcze chwile sam w praco7/­
ni pozostaj. schwycił dwie maski su­
kienne, gabke, butelkę octu i, zawinąw­
szy wszystko w lnianą płachtę, popędzi

'

za nimi, grzmiąc no galeriach i schodach.
Daremnie starały sic go izatrzymać ko­
biety, pytając:— Co sie stało?-­. Gdzie pędzisz?
Gdzie sie pali?...— W twoim piecu, babulu!­. Prze­
dni sie krzynke a zobaczysz! — od­
krzykiwał im gniewnie i leciał dalej.

Rychło dopedził swych panów, któ­
rzy nj)dążali środkiem Grodzkiej wśród
gęstniejącej ciżby. Abv uniknąć tłoku,
skręcili w ulice S-tego Michała i Kano­
niczna, dotarli rycMo pod zamek. Tu
zobaczyli, że pałac goreje od południa, i
musieli okrążyć bez mała pół Wawelu,
zanim dostali sie na miejsce­ — Tłuniv
gminu miejskiego stały na podzamczu z
wiadrami i narzędziem pożarnym:
wśród nich wielu mnichów z sąsiednich
klasztorów. Mignęła im złowroga twarz
i żółty golony czerep Sabinki.

Gapie gadali i swarzyll sie między
sobą. ale nic ruszali z miejsca, gdyż przy
stepu im do ognia broniły tutaj warow­
ność i strojijośc opoki. Staii wiec bezra­
dif i patrzyli na rudą chmurę dvmu, wa­
ląca z dachu, z którei podmuchy wiatru
coraz chwytały roić skier, nawet głow­
ni i rzucały na przyległy plac. Głuche
ryki lwów i niedźwiedzi z, sąsiedniego
zwierzyńca przebijały sie raz wraz
przez huk ognia i bicie dzwonów, jak r>\o
mienie ognia przez dvmv.

— Nie daj Boże, jak wyskoczą!... —
gadano w tłumie­— Bestie straszliwe, osizaleia, jak ich
przypiecze!...

— Niema od takiego potwora uciecz­
ki i żadną bronią ich nie ubije!— Rzeź zrobią w mieście!­..

— Co \vv tu ludzie stoicie?! Posza­
leliście?!­. . Ma tak dom królewski w wa
szych oczach spłonąć!... — zaczął na
zebranych krzyczeć pan Balczar.— Dopust Boży.! . .. Zapaliło sie PO*IO
od pioruna w iasny dzieńl — ozwały się
głosy.

— To za żaków!...
— Za poblażki heretykom!...— Za woine z matką...
— Za małżeństwo niegodne!...
Pan Balczar rozglądał się srogimi o­

czarni no krzyczących.— Ach, niezguły i dranic!... To wy
tak!... Tu stoicie zamiast na dziedziniec
zamkowy iść?! Ja. rajca, pierwszy
skargę na was do magistratu wniosę,
żeby karv ciężkie nałożyli! Ja was tu
wszystkich znam i poznam!... Żclisław­
ski. Totlin. Głęboczek. Ogorzałek, Złoto­
włos, Krzykowski. Goli, Ryczko... Cze­
go stoicie?J Dalej ruszajcie!...

— Sam idź!... Pokaż, brzuchaczu, jak
to po tym wiszarzc do lwów sie we­
spniesz?­.. — ozwał się głos z tylnych
rzędów.

Podśmiewano sie, nikł zaś nie ruszył
z mieisca­

— Panie oicze! Chodźmy tam!... —
Cza-su nadarmo wie traćmy! Jak bardzo
rozgrzeje, nie damv rady! — pilił Twar­
dowski, szarpiąc rozgniewanego teśc:a
mocno za rękaw. W trójkę pobiegli chy­
żo ku wieży ze zwodzonym mos;.cm; za
nimi z ociąganiem pośpieszyli inni.

Brama była otwarta. W niej dwoma
szeregami stali łańcuchem ludzie: jedni
podając sobie z rąk do rąk konwc peł­
ne wody czerpanej z dołu. z fos i Ruda­
wy, drudzy, zwracając puste naczynia.
Przywitano przybyłych okrzykiem:

— Dobra maszą!... Bywajcie... Sta­
wajcie zaraz w łańcuch na zmianę, albo
lepiej róbcie nowv rząd. bo wody mało!
Macie kubły i konewki?

Twardowski nie słuchał, biegł dalej,
a za nim, sapiąc, pan Balczar i Maciek
M węzełkiem. Minęli katedrę, na której!
dachu ludzie wieszali mokre Płachty, i
rychło znaleźli się na pałacowym dzie­
dzińcu. Tu był nieopisany tumult. Służ­

DLA PANI

Jakie sposoby stosują w Chinach,
aby utrzymać kobietę w domu?

Jednym z dziwacznych obyczajów, któro tą
jakby przeniesieniem w nasze czasy średnio­
wiecznych tradycji i dobrowolnych tortur jest

CELOWE ZNIEKSZTAŁCANIE PRZEZ
CHINKI NÓG.

Wymagają tego od nich środowisko społeczne,
które je ceniło bardziej w zależności od kształ­
tu nogi. Istnieje nawet specjalne przysłowie,
które mówi, „że mała noga prędzej znajdzie
drogę do szczęścia

". Obyczaj ten nawet i te­
raz niezupełnie jeszcze wykorzeniony, był kie­
dyś powszechny w państwie „Żółtego Smoka

".
Małe

ZNIEKSZTAŁCONE STOPKI NA7YWAJA
SIĘ POETYCZNIE ZŁOTYMI LILIAMI,

ale sposeby zmniejszania stóp %\ bardzo bole­
sne i barbarzyńskie.

Jednym z najczęściej stosowanych jest skra
canie nogi juz miedzy 4—6 rokiem życia i jest
wynikowo bolesny. Przede wszystkim palce
u nóg oprócz wielkiego podginaja, sie. do dołu
tak, że dotykają pod«szwy. Następnie całą sto­
pę mocno si<3 obandażowuje wskutek czego
stopa wygina się ku górze i całe ciało spoczy­

wa na palcach i pięcie. Często się przy tern
zdarza, że

PAZNOKCIE WRASTAJĄ W PODESZWY,

sprawiając malej pacjentce dodatkowe męczar­

nie. Na ulicach czc.slo dają, s!c słyszeć jęki i
płacze okaleczonych dzieci. W wypadku, gdy
obieg krwi zostaje zatamowany, slopy obumie­
rają zdarza się również często skurcz mięśni
łydki, a nawet uda, w tych wypadkach ofiary
są skazane na pozostawanie

PRZEZ CAŁE ZYCIE W ŁÓŻKU,

lecz nawet, gdy operacja się oda, ozują się baz
dzo niepewnie na nogach i upadają z lada po­
wodu.

Inna metoda poleaa na mocnym przywią­
zywaniu stopy do metalowego cylindra, co jest
tak bolesnym, •• nawet chińskie przysłowie
mówi:

„PARA MAŁYCH STÓP KOSZTUJE WAN­
NĘ ŁEZ".

Do szewca znowu należy podkreślić efekt
zmniejszonej slopy, co osiąga on przez specjal­
ną formę obuwia.

Według podania przypisują powslanie te­
go obyczaju ostatniemu cesarzowi z dynastii
Tangów, któiego kochanka została właśnie dla
tego wyróżniona z pomiędzy dam haremu, że
posiadała od urodzenia zniekształcone stopy.
Inne nie chcąc pozwolić się ubiec poddały się
już celowo zabiegowi. Inni mówią, że powsta­
ło to stąd, te było dobrym sposobem ntriymt­
nla kobiety w demo.

ba dworska, straż zamkowa, żołnierzt.
podlejsi dworzanie, dużo cechowych, p?
chołkowie miejscy i ciury szlacheckie
biegali, wrzeszcząc, wymyślając, z osę­
kami, z toporami, z drabinami, kłócąc
się j rwąc łańcuchy podawaczów wody.
Inni ZMÓW czerpali kołowrotami z głębo­
kich studzien zamkowych, leli wodę dv
koryt, skąd płynęła struga do podsta­
wianych beczek i wiader. Ale nie bvlo
porządku, nie było rozkazu. Daremnie
sani starosta grodzki ochrypłym głosem
krzyczał i groził z ganeczku: nikt go n'e
słuchał. Szum ognia wszystko głuszył.
Krwawe jęzory płomieni coraz wyska­
kiwały z obłoków dymu i sadzy, wygi­
nały sie iak potworne węże. lizały murv
zaglądały do wybitych okien, wpełzałr
do każdej spotkanej dziury, przenosząc
ogień z dachu do wunetrza budynku, spę­
dzając ludzi z drabin, z pod okien, nie
dając im lać wodv. gdzie należy.

— Na uic! — rzekł król do ochnr­
strza Maciejowskiego. — Trzeba dach
rozebrać, dźwigary pościnać precz! Ina­
czej spłonie wszystko!...— Jabvm radził. Najjaśniejszy Panie,
królowa do miasta do Stypków zaraz
wywieźć!­.

Król zwrócił sie do Barbary, która,
blada, stała obok niego na górnei ga'c­
rji i z przerażeniem wpatrywała się w
szaleiacy żywioł. Podmuchy wiatru co­
raz rzucały aż tu kłęby dvmu i sadzy:
dolatały nawet iskry, od których plami­
ły sie i psuły szaty panów i pań. otacza­
jących parę królewska.— Barbaro, słyszała Wasza Miłość
co mówi ochmistrz?!...

— Nie pójdę, unigdzie nie pójdę!... Tu
mój koniec!...— Wyznaczyć nagrody tym, co pier­
wsi na dach sie wdrapia i wyłom uczy­
nią!­.. — rozkazał August.

Sam ochmistrz Maciejowski poniósł
rozkaz królewski ciżbie ratowm/ików.
Trochę to ożywiło mdlejące wysiłki; kil­
ku mularzy i kominiarzy znów rzuciło
się z drabinami do budowli, rychło je­
dnak cofnęli się przed żądłami rozwście­
czonych płomieni lub pospadali odurzeni
gorącym dymem. Zdało się, że niema
ratunku. Na dole całv budynek dymił sic
a dach stał w plomienwach iak pochodnia.
Królowa, zakrywszy twarz dłońmi, pła­
kała- Nagle posłyszała cichy szept Bian­
ki:

— Wasza Królewska Mość niech
spojrzy: cud się dzieje, cud! Znowu ten
piękny student!­.. Szaleniec!... To lubię!

Barbara spoirzała przed siebie z bu­
dzącą się nadzieją. Po jednej z drabin z
czarna maską na twarzy i świecącym
sie oudfem w ręku wdzierał sie pośpie­
sznie na dach ku wyoitei w nim dziuTze
odziany w skónzaną kurtę młodzieniec
Sługa stał w ojsie i trzymał mocno dra­
binę. Dwakroć ogień i dy*m ogarnął mło­
dzieńca, i zdawało się. że go poźrze. ale.
po chwili ten znów sie wynurzał i szyb­
ko drapał coraz. wviż£i. aż stanął na kra­
wędzi dachu i z rozmachem cisnął swa
puszkę w ziejący ogniem wyłom; po
czvm błyskawicznie pochylił sie, zawis!
na rekach na szczeblu drabiny, poniżet
okanu i skoczył nadół. Z piersi patrzą­
cych wybiegło westchnienie ulgi, ale za­
raz za nim okrzyk zdumienia, gdyż na
dachu rozległ sie głuchy wybuch: da­
chówki i głownie roz-leciały sie szeroko
wokoło, płomień zgasł, a natomiast roz­
pełzły się tam kłęby ciężkiego, zielone

'

go dymu.
— Śpieszcie się. śpieszcie!... Zalać i

rozrzucić resztę pogorzeli, bo znowu o*
gień wybuchnie!... — wołał Twardow­
ski do osłupiałych korninianzy. muilarcz'­
ków i łaziebników.

Sam schwycił topor i sunął znowu do
drabiny, ale w pół drogi przychwycił W
pan Balczar:

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Dziś: Erazma blsk.
Jutro: Franciszka
Wschód słońca: 3,19
Zachód słońca: 19,25

UmiW się hw • KMiadi
Wczoraj o godz. 3,45 nad ranem odczuto. Zaznaczyć* należy, że żadnych katastrof

w Katowicach j najbliższej okolicy, zwłaszcza I górniczych w ciągu nocy n;e zanotowana,
od strony południowej wstrząs podziemny. | Wskutek wstr?ąsu w wielu mieszkaniach
Wstrząs ten był krótkotrwały, jednakie bar­jpoprzesuwały się meble, pospadały obrazy i
dzo silny. | zegary ze ścian. Niemal wszyscy mieszkańcy

Komunikaty
pil intencję Zw. Poszkod. Uchodźców.
(k) W dniu 12 bra. o gode. 0.30 w kołclele paraflal

nyra w Wielkich llajduknch odbędzie BI« nabożeństwo
na intencja Zw. Pouz. Uchodźców, n którym weura*.
udział ciłunkowla związków okręgu katowickiego, cho­
liiiwsklego l śwletochlowlcl.lego.

Do Powstańców w Rybniku.
fk)'Zebranie miesięczne Zw. Powat. 61. Ucb. pow.

RtolbSTS w Rybniku mające odbyć en; w dulu 6 bm.,
...htało pr^c-sunlęte na 3 lipca o godz. 13 w lokalu p. A.
cabora. Powstańcy w dniu H bm. wezmą udział w uro­
czystości poSwlęcenU sztandaru Zw. Powat. SI. w Żyt­
nia.

Radio
Piątek 3 czerwca.

KATOWICE. — Godz. 5 .15—8.M Audycja poranna.
tM—8 .10 Audycja dla szkól. 11.00 Audycja dla pobo­
- •wych. 11.15 Audycja d a szkól. 11.40 Kaprya hlsz­
r.tńskl — płyty. 11.57 ygnal czasu. 12 .03 Audycja połu­
i riowa. B .50 Wladomońei bieżące. 14.00 Muzyka a płyt.

.10 Giełda zbożowa 1 towarowa w Katowicach. 15.13
Pogadanka dla dzieci starszych. 15.30 Rozmowa z cho­
rj mi ks. kapelana Michała Eąkftaa. 15.45 WladomoScl
Ł.- "spodaicze. 16.00 Koncert orkiestry, 10.45 „Jak urzą­
, Id letnisko?" — pogadanka. 17.00 Jak spędzić swleto?
•..10 Muzyka fortepianowa. 17.50 Wiadomości goepo­
diireze. 18.00 Rzec*y ciekawe z techniki 1 przyrody. —
Ił 10 Koncert solistów. 18 .45 „Kronika literacka"". —
11.00 Recital skrzypcowy. 19. -0 Pogadanka aktualna.
lt U Koncert rozrywkowy. 20 .45 Dziennik wieczorny.
M 55 Pogadanka aktualna. 21 .00 Władysław Anczyc:
. o dawnym Zakopanem". 21 .10 Audycja tlowno-mu­
iTcmt, 21.50 Wiadomości aportowe. 22.05 Rozmowa z"
s?uchaciem. 29.15 Konc«rt lekki. 23.00 —23.06 Ołtatnia
. -'adoroofict dziennika wieczornego, komunikat meteo­

^ logiczny.

Sobota 4 czerwca.
KATOWICE. — Godz. 5.16 Audycja poranna. 8 .00

-*10 Audycja dla szkół. 11 .00 Audycja dla poborowych.
MS Audycja dln„ ozkól. 11.10 Kołysanki — płyty. 11 .57
j eaał czaau. 12 .03 Audycja południowa. 13.50 Wlado­
'ści bieżące. 14.00 Muzyka z płyt. 15.10 Giełda zbożo­
a I towarowa w Katowicach. 15.16 Teatr Wyobraźni

dla dzieci: „Janek 1 jagodowi królewicze" — ełucho­
» isko wg Marli Konopnickiej. 16.45 Wladjmosci gospo­
rtaroze. 16.00 Mozaika muzyczna. 16.45 „Wukacjo zor­
ranlzowane" — pogadanka. 17.00 Z albumu spikera.
;.00 Nasz program. 18.10 Recital 4picwnczv Anieli

SzlemińakieJ. 18.4ó> Kwadrana poetycki. 13.00 Kecita'
.O lonczelowy. 19.20 Pogadanka aktualua. 19.30 „Z pie­

I filą 1 tańcem po Wnuwilll" 20.00 Audycja dla Pola­
ków aa granicą. 20 .4."» Dziennik wieczorny. 20.55 Poga­

[ daaka aktualna. 21 .10 Muzyka taneczna. 21 .50 Wiado­
mości sportowe. 22 .00 „Godzina niespodzianek" z Wil­

23.00—23.06 Ostatnie wiadomości dziennika wle­
taornego, komunikat meteorologiczny.

Kronika radiowa
„Słuchajcie, Tato!...'*

Taki tytuł tioel opowiadani* Heleny Fikowej o tyra,
jak to robotnik — pod wpływem namów ayna -- poajedł
« nim w pogodną niedziele, w góry, jak w tym zasma­
kował I Jak po takiej Jednej wycieczce przekonał ai«,
o Ile jest lepszą rozrywkę 1 milszym epedzenlem twif*
11, al* dotychczasowo przesiadywanie w oparach kar­
c imy. — Opowiadanie to nada Rozgłośnia Polskiego
Radia w Katowicach w niedziele 6 czerwca o godz. 9 .05

Otwarcie katedry śląskiej.
W drugi dzień Zielonych 6wlątek — to Jest dnia 8

«z«rwca br. o godz. 9.30 nadaje Rozgłośnia Katowicka
transmisja uroczystego poświecenia prezbiterium Ka­'pdry 61ąaklej w Katowicach. Maże świętą odprawi
kaląfa brekup Adamski, kazanie zaś wygłosi podczaa
aj wspaniałej uroczystości ksiądz biskup Gawlina.

P. Wojewoda talroli estetyczny liii
Tan Wojewoda dr Michał Grażyński w to­

warzystwie prezydenta miasta dr Kocura do­
konał wczoraj rano inspekcji prac, zmierzają­
cych do podniesienia estetycznego wyglądu
miasta.

W czasie kontroli stwierdził p. Wojewoda,
dobre postępy robót w objektach państwo­
wych, miejskich, oraz drobnych właścicieli.
Najgorzej przedstawiają się obiekty, należące
do niektóryoh wielkich przedsiębiorstw prze­
mysłowych.

Ponieważ 2 tygodnie temu w Śląskim Urzę­
dzie Wojewódzkim odbyta się konferencja z
przedstawicielami wielkiego przemysłu na te­
mat konieczności uporządkowania obiektów
mieszkalnych i ich otoczenia tak z punktu wi­
dzenia estetycznego wyglądu, jak i higieny,
na której to konferencji przedstawiciele prze­
mysłu zobowiązali się do natychmiastowego
podjęcia robót w tym zakresie, władza admi­
nistracyjne będą zmuszone przystąpić do naj­

ostrzejszych zarządzeń represyjnych.

W ubiegły wtorek Józef Serzysko z Lipin
Śląskich wróciwszy pod wieczór do domu w
etanie pijanym, poczuł w sobie pod wpływem
wódki żyłkę cyrkowego akrobaty. Podniecony
alkoholem Serzyisko wszedł na dach domu i
począł balansować na krawędzi dachu.

ni Matę
W pewnej chwil' pijany stracił równo­

wagę i upadł na bruk, doznając na szczęście
tylko złamania nogi i szeregu lekkich obra­
żeń na ciele.

Niefortunnego akrobatę odwieziono do
szpital Spółki Brackiej w Chorzowie.

Z0€tsji\ zbudzeni. Najwięcej wstrząs dał sif
we znaki w osadach przylegających do Kato­
Wi«, więc w Bogucicach, w Małej Dąbrówce i
w Wełnowcu. W miejscowościach tych zary­

sowały się domy robotnicze, pootwierały się
drzwi i okna. Doszło do tego, że na terenie
domów robotniczych zakładów „Hohenlohe­
go

" musiano opróżnić jeden z budynków, za­
mieszkały przez 14 rodzin.

Wobec faktu, iż po pewnym okresie ciszy
znowu powtórzyły się wstrząsy podziemne,
budzące niepokój >vóród mieszkańców, oczeki­
wać należy, że powołane do tego czynnik1' za­
interesują się istotą tych zjawisk ". zar ządza
środk zaradcze.

NORSZYN-ZDROJ
Najsilniejszy sclrel wód gorzkich

Tani sezon: MAJ-CZERWIEC
Informacje: Zarząd Zdrojowy i wszystkie placówki .Orbisu".

SŁUŻBA W URZĘDZIE STANU CYWILNEGO
W CZASIE ŚWIAT.

(—) Unzad Stanu Cywilnego miasta Katowic
czyńmy iest w dniu 6 bm. od Kodzimv 11 do so

"

dziuy 12 dla red estrach zKonów
Z SADU KATOWICKIEGO.

(—) Stanowisko wiceprezesa sadłu ofcrei?o­
^020 w Katowicach i przewodniczącego wy­
ci/Jiafm karno - skarbowego obiał z dnietm l-«o
czerwca rfo s. o dr Władysław Gielniów skr.
dotychczasowy wiceprezes sadu oikrejjoweffo w^'jlirrie Równocześnie wiprowadzono pewna
fcrntemy w podziale cziynmaSct sędziów: s o Bo>­
rndizic obiał sprawy karno- adminisracyiirre s.
n dr Brcnuriel sprawy karno - skarbowe ł wre*
sacłę s o Herwy sprawy karne — Z ditfiem
M bm rozpoczynalia sie waka.de sadowe. kfc>re
ttwąd beda do 1'5 września rb

WYCIECZKA GEOGRAFICZNA NA PODOLE
I CZARNOHORĘ

(—) Zrzeszenie Polskich Nauczycieli Oeo­
Sraifił cir«anizuje dla nauczycieill w­ycieczke eeo­
^raificzara w dniach od 3 do 14 Hipca na Podole i
Cz-arnohore Trasa wycieczki prowadzi: Lwów
* - Zloczów — Fodhoroe — Tarnopol — Zbaraż
­ Skała* — przełom Zbrucza przez Mlodobo*

|v — riusiatyń — Borszczów — Mielnica — O­
kopy św. Tróicy — Chocim — Zaleszczyki —
^z#erwonoKród — Kołomvia - — Worocbta — Za­
rośiak — Howerla — pasmo CzairnołiCTy w o­''licy Howerli Koszt przeiiazdów koleiamri od
'-woiwa poczawiszy. aitutobusami. furmankami.
,K|oletKi ? <utrzymanie wyniesie ckoło 120 zl. Z«lo
*»oote na udział w wycieczce orzyimuie do 20
^erwca z obowiązkowa wpfaita 50 z» Komitet"T'

oiecj>kowv ZPNO (na reoe D Pr. Wojiteckie­
;

';>' Poenań. Efedry 10. Instytut Ococntfczay

Tasakiem w głowę
W ubiegłą środę w godzinach wieczornych • kilka razy swego przeciwnika m głowę. Spode

doszło w Rudzie śląskiej do bójki na tle oso- z okropnie poranioną głową w stanie ciężkim
bistych porachunków pomiędzy Ignacym Ja-1 odwieziono do szpitala,
nochą i Romanem Spodą z Rudy śląskiej. j Na sprawcę zbrodni sporządzono doniesie­

Janocha, uzbrojony w tasak, zdzielił nim | nie karne.

Ostatnie dni Tapiśui Kitoilikiiii
Jubileuszowe Targi Katowickie w myśl za­

kreślonego programu trwać będą tylko do 6-go
czerwca br. włącznie, mimo, iż bardzo w.elu
wystawców domaga się przedłużenia Targów
ze względu na wzrastającą z dnia na dzień
frekwencję oraz zwiększające się na Targach
obroty handlowe.

Targi Katowickie odznaczające się w br.

bogactwem eksponatów oraz ich różnorodno­
ścią winni wszyscy zwiedzać w czasie ostat­
nich dni trwania, gdyż nadarza się najlepsza
okazja do taniego zamówienia wielu pożyte­
cznych towarów i przedmiotów po cenach
przystępnych.

Jeśli kto nie zwiedził Targów niechaj ko­
rzysta z ostatnich dni. (o)

Ohydny mord w Rybne]
Tarnowskie Góry, 3 . 6.

Rybna i okolica zostały wczoraj w godzi­
nach rannych wstrząśnięte wieścią o ponu­
rym morderstwie, popełnionym w zagadko­
wych okolicznościach.

Policja miejscowa została zalarmowana, że
nieznany osobnik zamordował w bestialski
sposób wdowę 41-letnią Agnieszkę Kozubek,
zamieszkałą w Rybnej.

Na miejsce strasznego czynu udała się
niezwłocznie komisja, przystępując do oglę­

dzin zwłok Kozubkowej, które zastano w
przedpokoju. Na ciele zamordowanej stwier­
dzono poderżnięcie gardła oraz roaprucie
brzucha jakimś ostrym naroędziem.

Mieszkająca razem z Kosubkową, jej 80­
letnia matką, upośledzona na umyślę, Paulina
Siwa, nie umie podać żadnych szczegółów, w
jakich okolicznościach zginęła jej córka.

Policja wszczęła dochodzenia, celem wy­

świetlehia zagadki mordu i wykryci* spraw­
ców morderstwa.

ZEGARY SADOWE WYMAGAJĄ NAPRAWY.
(—•) Jaż od Misko dwóch tyRodrot wszystko

ze*ajrv -w katowickim sadzie okresowym nie
torokctioimiiia Powodmie to duże trudności zaró­
wno dila świadków i .publicziroiści iak i dila sa­
meiKO (personelu sadów OKO Czas naiiwyższy. by
znatainry sie kredyty na przeprowadzenie repe­
racH

OBŁAWA POLICYJNA.

C—) Potlida katowicka dmwriejro koirrrisairJatu
przeiDrowadiziła oneKdai w okolicy Parku Ko­

kściuszki obławę n»a ocdedirzanyeli osobników
^o*ów ooltett bot boswty. w reos itd bowiem

wpadło offóJem 63 osoby, lobóre noddano bada­
niom a iwsteonie oześckwo zwolniono. W^ród
przvitrzvmanvch nrzez policte znaikhii!e sie m in
zwaczna iilość kobiet lekkich obyczaSow. które
przekazano 00

'ece lekairskid

CORAZ WJEKSZY RUCH WYCIECZKOWY.

(—) Ruch turystyczny na Sdaskiu wzmaga ve
coraz bairdiziei w miarę ooienszania aie oo«odv
Miesiąc mai byt pod tym wtzfttodem rekordo­
wym w .roku Weiscym W mtoiaou rym Lwt*
Popierania Turystyki dełeaatura w Katowicach
uruchomiła X oocia«6w wycieczkowo - oopu­
łannych. % których korsywftato 11471 osób.

Pod ucokiem Cieszyna
Jrst coś w powietrzu Cieszyna, co zmu­

sza do zadumy, co narzuca przybyszowi na.
kaz cofnięcia się myślą, w dzieje dawne. Hi­
storia wyryła tu tak silne piętno, źe niemal
gdziekolwiek się obrócisz, natkniesz się na
dziejową pamiątkę. Widzisz ją w postaci bu­
dynków, — jakże pieczołowicie utrzymanych— u-idziM ID ulicach i oryginalnych, o ato.
rych ich nazwach; oddychasz tradycją fcre­
sowego miasta, tylekroć wystawianego na xa.
wieruchy.

A kiedy ockniesz się nad Olzą, owionie
cię czar zieleni, wspaniale harmonizującej s
kolorytem wstęgi rzecznej. Mieni się ta zie­
loność wszystkimi odcieniami i zlewa w je­
dną cudowną promiennośó. Oczy przysłania
blask najwspanialszej szaty, w jaką przyroda
ziemię cieszyńską przybrała.

A ludzie? — Jeśli wszystko, na co pa­
trzyliśmy w Cieszynie, było piękne i szlachet.
ne — to mieszkańcy tego najmilszego grodu
zyskali naszą pełną sympatię. Ci, z którymi
mieliśmy sposobność zetknąć się, a więc
przedstawiciele miasta, bez chełpliwości, bet
cienia reklamowania się, uzmysłowili nam,
jak wytrwałą, jak rozumną i czujną musi być
praca, specjalnie na tyin terenie. Wzorowa
gospodarka musi wydać wzorowe wyniki —
a no tym tak bardzo zależy tym, w których
ręce złożono pieczę nad miastem.

Widać to na każdym kroku. Najciaśniej­
sza uliczka nie jest zaniedbana, a zabytki
otoczone są zupełnie słuszną czcią. Olśniewa
zdumiewająca wprost czystość Cieszyna i roz­
miłowanie Cieszy niań w pięknie przyrody.
Opowiadano nam, że jeśli który t mieszkań,
ców zauważy np. usychającą gałęi na drze.
wie, to natychmiast zawiadamia o tym magi.
strat, tak, że odrazu można zapobiec złemu.
Uważam to za objaw dużej kultury, świad­
czący zarazem o charakterze tych ludzi.
Wszędzie widzi się tylko dbałość — tiigdzil
uchybienia.

Ma też Cieszyn niebyłe jakie projekty na
przyszłość — bo choć w ostatnich latach
wiele już zrobiono — ustać nie można, trzeba
dzieła pomnażać, by rosła chwała Cieszyna.
I mamy nadzieję, że p burmistrz i jego współ­
pracownicy, dadzą sobie radę z trudnościami
pokonają niejedną przeszkodę, a cel tamie,
rzony osiągną.

Cieszynie — grodzie drogich pamiątek,
Cieszynie piękny, zielony,
Cieszynie dzielnych ludzi
rozkwitaj i bądź szczęśliwy.

atram.

WYŻSZY URZĘDNIK KOLEJOWY NA LAWIB
OSKARŻONYCH.

(—) Jak swego czasu donosiliśmy, władze
koielowe wpadły na trop nadużyć popełnianych
przez naczelnika działu ruchu pasazerskleco w
dyrekcji PKP. w Katowicach Zajmował on sie
organizowaniem wycieczek poc4axamł popijar
nvml. nrzvczym zdefraudował około S 300 • na
szkodę Lfcl Popierania Turystyki I LU Mor­
skie] I Kolonialne] Wczoraj miała sie odbyć
przeciwko niemu rozprawa sadowa. Rozprawa
zosala odroczona, gdyż Bora. który obecnie
mieszka na Wileńszczyźnie nie stawił sie na
rozprawie, przesyłając świadectwo choroby.

POWSTAŃCY Z MICHALKOWIC ŚWIECA
NOWY SZTANDAR.

(—) W niedziele 5 bm o xodz. 9 w koście­
le oaratfialnym w MichaJkowicach. odbedfclo siv

'

uroczyste tiaboteAstwo i ooswieceurte noweao
azitandairu mkiscowei frrwpy Związku Powstań'

oów Śląskich Po południu odbędzie sic koncert
** marto aarakowir*"
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POD KOŁAMI SAMOCHODU.

(—) Dnia 1 bm o godz. 17 iudacv ulica K >*•
•ciuszki w Katowicach samochód osobowy kie­
rowany przez szofera Emila Loriego z Katowic,
natjechaił 154etnietgo Ptowłiifca Adauua zam w
Czeladzi przy tri Nowoi nr 7 który doznał no­
WadWUJI obrażeń ciała NlfocfeMMrffO on/ewic­
rionoJo szpitala miejskiego w Katowicach. *d>z;c
Ortzostate w opiece WcarlkM Dochodzenia ce­
kin u-sflałenia kto ponosi winę wypadku — w
IN

KRADZIEŻ STRYCHOWA.
(—) W nocv na 1 l>m Po wyłanianiu Mtnfeu.

włamano sic na strych domu przv ul Woie­
WódricM 86 w Katowicach ska<l skradziiono R4
s/kode kuiKowci Hekerowei Bronisławy bidi­
zirc męska i damska pościel M łóżku. 2 szlał"

roki damskie fartuc \ i kilka ręczników. łavz­
nei wartości 950 zł DocbodMOtM w toku

CZT UMIESZ FOTOGRAFOWAĆ?

1'kazatu sig pitrwitt książeczka z serii „pond*
ti.ków fotograficznych

" wydana przez księgarnię
Wł Wilaka w Poznaniu, a mian. Dra T. Cypriana
„Wina jak fotografować latom

". Wkrótce wyjdą
broszury o fotograiokanitl nad wodą, w podróży,
w gńrach itp.

Świętochłowice
WYSTAWA LAIK. — LOPP.

<S) W kasynie górniczym w Rudzie Ś! o­
t warta została wystawa prac Ligi Morskiei
Kolonialnej < raz LOPP k<>ł szkolnych powiati.

'

świetocbłowickieKo Wystawa obeiimre szereg
działów z zakresu modelarstwa sz\ howuictwa
ratownictwa, wzory statków itd Wystawi za­
wiera kilka tysięcy eksponatów Otwarcia wy­

stawy dokonał starosta SiaMntfcl

Pszczyna
MIESZKAŃCY PERYFERYJ BIERUNIA ST

CHCĄ ELEKTRYCZNOŚCI
(P) Stowarzyszenie Wjaściiceli Nieruchomo­

ści w Bieruniu Starym zwróciło sie do radv
mierskiei z prośba o interwencie w Zakładach
. .Elektro" -w Łaziskach w sprawie elektryfikacji
oeryferyii miasta kolon.ii bieruńskjd i wioski
Jaiosty Swego czasu właściciele zwrócili s?C
sami w tei sprawie do elektrowni, dołaczaia:
do prośby sipis obywateli reflektujących na ?.\ ­
foienie oświetlenia elektrycznego W In tym br
elektrownia przysłała odmowna od.Dowiedż, za­
słaniając sie mała ikścia rofleklantów Zazna
CZYĆ należy, że elektrownia w Łaziskach zelek­
tryfikowała mniei kidnieisze gminv iak: Swier­
czynie-c Łub Nowe Boiszowy Zarząd elektrow­
rti oświadczył orzvb\łei delegncii. że może roz­
począć prace Mko r>od tvm warunkiem że o­
fcywatele wpłaca z córy po 300 zł.

Wspaniała manifestacja
na cześć armii w Chorzowie

Drugi dzień święta pułku chorzowskiego
W drugi dzień święta ofaersowakitfo pułku

miasto Chorzów przybrało odświętna szatę. Da­
:\\y i okna •demów tcncly w powcdll flag o bar­
wach państwowych. Na ul. Wolności ustawiono
branie łriwiifaln.i z napisom:

„NIECH ŻYJE ARMIA POLSKA — CHLUBA
NARODU".

Piękna pogoda słoneczna sprawiła, źe niemal
wszyscy mieszkańcy miasta wyszli na ulicę, by
uczestniczyć w święcie swych żołnierzy.

O godzinie 10 poczęły się gromadzić na pla
Ca Marszałka Piłsudskiego organizacje pólwojsko­
wa, cywilne, załoga Zakładów Przetwórczych
Wspólnoty Interesów i huty ,,Piłsudski". Przed
polowym ołtarzem ustawionym w bramie magi­
>tratu i przyozdobionym flagami państwowymi i
barwami piechoty żółto-niebieskimi ustawiły się
bataliony pułku chorzowskiego w pełnym ryn­
sztunku bojowym. Na zarezerwowanym miejscu
przed samym ołtarzem zajęli miejsca przedstawi­
ciela władz pp. Wicewojewoda Malhomme, mar­
•salek Sejmu Śląskiego, prezydent miasta Karol
Grsesik, starosta Szaliński, dowódca pułku ppułk.
Habowski, naczelnicy okolicznych gmin, przed­
stawiciele dyrekcji Wspólnoty Interesów i Skar­
bofermn, rada miejska incorpore itd itd. Obszerny
plac Marszalka Piłsudskiego, otoczyły ciasnym
pierścieniem tysięczne tłumy chorzowian. Pocz­
tów sztandarowych, które ustawiły się na honoro­
wym miejscu przed ołtarzem, naliczyliśmy trzy­
dzieści.

Nabożeństwo polowe odprawił ks. radca Gaj­

da. Piękne żołnierskie kazanie wygłosił kapelan
wojsk»wy ks. ppnik. Bombas.

To nabożeństwie odbyła się
UROCZYSTOŚĆ WRĘCZANIA ODZNAK

PUŁKOWYCH

oficerom, podoficerom i żołnierzom pułku cho­
rzowskiego, oraz byłym członkom pułku zrzeszo­
nym w Związku Bytomiakdw.

Następnie odbył się
AKT WRĘCZENIA PUŁKOWI PRZEZ PRA­

COWNIKÓW ZAKŁADÓW PRZETWÓRCZYCH
WSPÓLNOTY INTERESÓW DWÓCH CIĘŻ­

KICH KARABINÓW MASZYNOWYCH.

Przemawiający imieniem fundatorów robotnik
p. Jaronim zaznaczył, że karabiny maszynowe a­
fundowane dla pnlku chorzowskiego przez załogę
Zakładów Przetwórczych to zaledwie skromny do­
wód uczuć, jakie żywi robotnik śląski do armii.

Mówca wniósł okrzyk na cześć armii polskiej,
gwarantki niepodległości Polski. Okrzyk pod­
chwycili zebrani trzykrotnie z wielkim entuzjaz­
mem. Dowódca pułku chorzowskiego ppnłk. Ha­
bowski dziękując fnndatorom za dar, podkreślił w
swym przemówienia patriotyzm robotnika ślą­
skiego. Po przemówieniach honorowe drużyny
hutników przekazały nowe karabiny maszynowe
wojsku.

Punktem kulminacyjnym uroczystości była
WSPANIAŁA DEFILADA NA UL. WOLNOŚCI.

Szpaler wzdłuż ulicy tworzyła młodzież, trzyma­

Groźba peDlila umierali pieniądze...

Rybnik
ZLOT HARCERSTWA RYBNICKIEGO

|R) Harcerze­ powiatu rybnickiego czynią
r>r zagotowania do wielkiego zlotu iak i ma se
odlbvć w Rybniku Ostatnio odb\ k> sie w tej
sorawie zebranie komitetu wykonawczego na
czele którego stoi prezes Koln Przyjaciół Har­
cerstwa prof H Szymańska Ustalono, u zNir,
aa którv ziedzie około 3000 harcerzy z całego
•powiatu odbędzie sie podczas Zielonych Świat
w lasach państwowych obok stadionu Ruda 0­
twaroie nastaoi w niedziele 00 nabożeństw >.
które cdbedzie sie o godzinie 9.15 w koścule
•w. Antoniego Na dalszy program doża sie:
defilada i ookazy sprawności harcerskiej na
stadionie Ruda

TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA.

(R) Pod przew. prezesa dr. Pietrzykowskiego
odbyło się w Rybniku zebranie PCK. na którym
ustalono termin tygodnia PCK. do 10-go czerwca.
W tym czasie będą przeprowadzane zbiórki na ce­
le PCK. i urządzane pokazy przez kolumny ra­
©twnicze i sanitarne.

„MUSISZ BYC MOJA".

(R) Dziś o godz. 8 wieczorem teatr im St.^Wy­
spiańskiego z Katowic wystąpi w sali hotelu Świer
klaniec w Rybniku z farsą pt.: ,.Musisz być mo­
ją

". W rolach głównych wystąpią pp. Brenoczy,
Godlewski i Winiaszkiewicz.

NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD

(|R) W Rybniku ma uicv Korfantego obok
Hcitelu Polskiego iadacy na motorowerze ro"

botniik WWierm Kozik z Ryduiłtów został naje­
chany przez samochód osobowy adwokata Dąb­
ka z Rybnika Kozik doznał 1'

żeiszych abrażcii.
Kto ponosi winę ustali policia

NIE CHCIAŁA ŻYĆ

(R) W środę właścicielka sikładu delikatc­
•ńw Stawisława S w Rybniku chciała popeiłmć
sa^mobótetwo wypiiajac pewna ilość lizolu De­
soeratike przew:ez>iono do szpitala św Jułjuisua
w Ryibnito zezie udzielono iei pierwsze*) pomo­
cy. Co byiło Di^yczyna samobóistwa dotych­
czas rnie ustailono

Bielsko
UKAMIENOWAŁ OJCA

(B) Potworaei zbrodni dokonano w Sopotni
Wlelkioi koło Żywca. Na tle sporu o schedę
panowały nie- oro/umienia miedzy 60-letn)m
Michałem Adamkiem a 31 letnim jego synem
Stanisławem. Onegdal ponownie wybuchł mie­
dzy nimi spór. w czasie którego Stanisław Ada­
mek porwał ci< żki kamień i ugodził nim w ajło­
we 60-letniero ołca. zadając mu śmiertelna ra­
nę. W stanie nieprzytomnym przewieziono Mi­
chała Adamka do szpitala, sdzie wkrótce za­
kończył rvote

Na ławie oskarżonych przed sądem okrogo­
wym w Katowicach zasiedli wczoraj dwaj
gnani awanturnicy Brunon i Ryszard Bajuro­
wie. Od dłuższego czasu dopuszczali się oni
wymuszeń różnych kwot pieniężnych, grożąc
swym ofiarom, że w razie niezlożenia okupu
pobiją je. Wreszcie znudz;lo się to cierpliwej
dotychczas klienteli i niejaki Adolf Widrnan
oraz Roman Zygulski wnieśli do prokuratora
skargę, że Bajurowie wymuszają od nich pie­
niądze.

Gdy opryszki dowiedzieli się o tym rozwi­
nęli akcję terrorystyczną, celem skłonienia
obu wymienionych do wycofania skargi Bru­
non Bajura w restauracji ratuszowej napadł
nawet na Zygulskiego, pobił go dotkliwie i
wyrzucił z lokalu.

Na wczorajszej rozprawie obaj świadkowie
zeznawali z widocznym strachem i nawet

prosili, by oskarżonych nie karać! Sąd jednak
nie przychylił się do ich prośby i wymierzył
Brunonowi Bajurze karę roku więzienia, bratu
zaś jego Romanowi karę 6 miesięcy więzienia.
Ponadto ze względu na jiogróżki oskarżonych
pod adresem świadków sąd zarządził natych­
miastowe aresztowanie obu awanturników.

ZA POBICIE
Józef Soduś z Szopienic skazany został

na 6 miesięcy więzienia za pobicie. W dniu 4
grudnia uh. r . po małej libacji w restauracji
Pruskiego w Nikiszowcu w towarzystwie Wil­
helma Czakańsk:eg<->, Soduś poczuł nagle ura­
zę do .- w ego kamrata i gdy wyszli z lokalu
zdzielił go w głowę wyrwaną z pobliskiego
płotu sztachetą tak dotkliwie, ie Czakański
stracił przytomność i przeleżał 3 tygodnie w
szpitalu. Za ten czyn spolkala go zasłużona
kara.

jąca chorągiewki o barwach państwowych
' i tłu­

my publiczności.
Na przystrojonym podium zajęli miejsca pp.

wicewojewoda Malhomme, ppułk. Habowski, mar­
szałek Grzesik, starosta Szaliński, dowódcy pul.
ków dywizji śląskiej pułk. Duch, ppułk. Sosialuk,
pułk. Borgon i pułk. Szwed. Pojawienie się p.er­
wszych szeregów dziarsko maszerujących żołn.e ­
ray wzbudziło niebywały entuzjazm wśród szpa­
lerów publiczności i młodzieży bzkolnej, która ob­
sypywała żołniersy deszczem kwiatów. W di l
ladzie wzięły udział wszystkie bataliony pułku
stacjonowane w Chorzowie, drużyny eiężkich ka­
rabinów maszynowych, oddziały artylerii lekk>j
przydzielone obecnie do każdego pułku piecholy,
oddziały rowerowe, knnne, sanitariusze z psami
sanitarnymi oraz oddziały łączności.

Za wojskiem szedł oddział Bytomiaków, dalej
Powstańcy, Peowiacy, Strzelcy, Halerczycy, So­
koli, Harcerze, P. W . K., zwarte szeregi hutników
chorzowskich pracujących w miejscowych Zakła­
dach Przetwórczych, delegacje górników, Pułk ,
młodzież szkół średnich, ćwiczące P. W. itd.

Po defilady przygrywała oikiestra pułku chi
rzowskiegOj obecnie najlepsza orkiestra wojskowa
dywizji śląskiej.

W godzinach popołudniowych odbyło się w
koszarach

OTWARCIE MUZEUM PUŁKOWEGO.

Poświęcenia muzeum dokonał ks. Gajda, zaś ot­
warcia fundator muzenm p. gen. dyr. „Skarbofer­
mu"

dr Zagórowski. Muzeum, które dopiero je-t
w stadium organizacji — zawiera już około 250
eksponatów, obrazujących historię i rozwój pnlku
chorzowskiego, dawnego pułku strzelców bycm­
skich. Muzeum zawiera również pułkowe pamiąt­
ki z wojny, kolekcję broni, nagrody zdobyte prze/
pułk w zawodach strzeleckich i sportowych.* •

*
W uzupełnieniu naszego sprawozdania z p:er­

wrzego dnia święta pułku chorzowskiego zazna­
czyć należy, że w żałobnym apeln poległych puł­
ku na dziedzińcu koszar wziął również ndsiał P
Wojewoda Dr Michał Grażyński.

Tegoroczne święto pnłkn chorzowskiego nale­
żało do najwspanialnych, jakie kronika pułkowe
notnje. Ghorzowianie przez tłumny udział w
święcie swego garnizonu dali dowód, jak bardzo
drogi im jest mundur żołnierza polskiego.

Wszystkie nieczystości cery, jak zaczerwie­
nienia, krosty, wypryski ropne itp. powstał" ni
skutek złego trawienia i zanieczyszczenia knr'

znikają niezawodnie po częstym stosowaniu na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. (o)

ŁADNA OPALENIZNĘ
potęguje urok zdrowia i młodości. Systematyczne stosowanie
KREMU SPORTOWEGO lub PLAŻOWEGO

Lab. Chem. Farm. M. MALINOWSKIEGO Warszawa, Chmielna 4
zapewni równą opaleniznę o pięknym odcieniu.

Do nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach. —

fai adwokata za w
Sąd apelacyjny w Katowicach zatwierdza wyrok sądu w Cieszynie

W marcu rb. przed sądem okręgowym w
Cieszynie toczyła sie sprawa karna dr Wilhel­
ma Poppera, adwokata w Bielsku, któremu akt
oskarżenia zarzucał

SPRZENIEWIERZENIE 2 600 KORON CZE­
SKICH NA SZKODĘ KLIENTA I SFAŁSZOWA­

NIE DWÓCH DOKUMENTÓW.

Tło sprawy było następujące:
Wierzyciele zagraniczni Józefa Puchnen w

Bielsku /.wrócili sie do niego za pośrednictwem
bfura windykacyjnego w Brux (b. Austria) o po­
krycie pretensji, grożąc mu procesem, Puchner
zasięgnął porady prawnej dr Poppera, który
przyrzekł mu sprawę załatwić. — Jakoż po pe­
wnym czasie Popper zakomunikował swemu
klientowi, że wierzyciele rozłożyli mu należ­
ność na raty po 100 k. c . miesięcznie.

Działo sie to jeszcze w roku 1934. Puchner
wpłacał regularnie na ręce adwokata raty ] był
przekonany, że pretensja wierzycieli jest już po­
kryta. Tymczasem w roku bież. otrzymał monit
o zapłacenie całej sumy. Gdy zwrócił się z pre­
tensjami do adwokata Poppera ,ten okazał mu
pokwttowanie wystawione przez nie). Laufera

oraz pełnomocnictwo bjura inkasowego, upowa­
żniające owego Laufera do odbioru należności.
Puchner wobec takiego obrotu sprawy skjerowa
skargę do prokuratora. W czasie rozprawy prze
słuchano biegłych rzeczoznawców, m. in. zna ­
nego grafologa warszawskiego Kwiecińskiego
krózy zgodnie orzekli, że oba dokumenty, zaró­
wno pokwitowanie jak też pełnomocnictwo dla
Laufera pochodzą z ręki dr Poppera, który za
pomocą tego fałszerstwa chciał zabezpieczyć
się przed koniecznością zwrotu przywłaszczo­
nych sobie pieniędzy.

Sąd okręgowy w Cieszynie po przeprowa"

dzeniu rozprawy skazał dr Poppera za każde z
popełnionych przestępstw na kary po 8 miesię­
cy więzienia, darowując mu połowę kary na pod­
stawie amnestii, i tworząc mu karę łączną w
wysokości 7 miesięcy więzienia, której wyko­
nanie sąd mu zawiesił. Ponadto sąd skazał dr
Poppera na pozbawienie prawa wykonywania
praktyki adwokackiej przez 5 lat. Wczoraj spra­
wa powyższa była przedmiotem rozprawy w sa­
dzie okręgowym, który wyrok na dr Poppera
w całości zatwierdził.

Pomoc uczacef sie młodzieżą
ślgslłiej

W sali śląskiej Rady Wojewódzkiej od­
było eię zebrane organizacyjno­propagando­
we Śląskiego Obywatelskiego Komitetu Po­
mocy Polakom zagranicą j uczącej się Mło­
dzieży Śląskiej pod przewodnictwem nacz.
wyda. Oświecenia dr Mariana Zawidzkiego.

Jak wiadomo Komitet ma na celu zebra­
nie w ciągu miesiąca czerwca br. kwoty: ok.
500.000 zł.

Po zagajeniu i ukonstytuowaniu »ię włads
sekcji przeprowadzono obszerną dyskusję na
temat akcji propagandowej i powzięto odpo­
wiednie uchwały.

Cieszyn
OBRADY GMWNE

(C) Posiedzenie wvd>z>ialu gminnego w Ci**
szynie odjedzie sie dziś 3 czerwca

POŻYTECZNY KURS TOW. POLEK

(C) W ub tfgfldujiiiu odlbylo sie w Cieszvnif
uroczyste zakończenie kursu cosioodiarstwa di»*
ino w OKO zorganizowanego onzez Tow Polłeik *
tamteiiiszci szkołę pracy siDoteczriei Na uroc?v­
stość przvbvło wielu przedstawicielu miejsco­
\wch władiz oraz zaproszionii goście Przemó­
wi a4a o starościna Plackowiska protektorka J
organizatorka kiuirsu oraz insn Jamrozefc V»
dal'szvtn ciaKii uczenniiiey wykonały szereg _"'

danych orodukcvi zysikuiiac uznanie widzów w
ramach aroczyistości cdtoyiHa sic rówmieiż wysta­
wa orać kursantek

Niedawno wydarzył się w jednym z ml**
polskich komiczny wypadek. Mianowicie p *J

38-letni malarz po powiciu przez jego żon?
bliźniąt uciekł: z domu. Powiadomiona o Wf
padku policja nie może odszukać ojca, k!''ir

widać, popadł w depresję pod wpływem te*'
faktu.
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TEATR im. ST . WYSPIAŃSKIEGO
w KATOWICACH

Foolodilełok o godz. ^fl: „Mmiii by<5 tnoJu".
Środa o «'xjz. 10.W „MttaiM byd mojn" dla KTW.
piątek o godz. 10: „MUHI»Z byd moją" dla &e/.robot­

a vrb.
Sobota o godz. 19.30: „Munisz być moją" dU Zw.

fiauci. Pol.

„Musisz być moją
".

W poniodzlalflk wieczór odebrana b«;dzle azampańnka
ketaSiM L- V»rneulH» p. t . „Mualag byd moją". Przed­
,:W|pni» po cenach popularnych od 25 gr do 3.6C tl —

lizkl waiue.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prcwincjii
RYBNIK — ptĄtek S ri-rwca O godz. 20-UJ „Mu­

dU byd moią".
KNURÓW — 4 czerwca o godz. 20: „Mualat byd mo­

' RUDA SL. — niedziela » czerwca o godł. 20: „Mu­
. u byd moJu".

CHORZÓW — wtorek 7 czerwca o gods. 20: „Mualaa
i vi mojn".

CHORZÓW — piątek 9 czerwca o godz. 20: „Mualaz
byd moją" dla Skarborerinu.

KINOTEATRY w KATOWICACH
cd wtorku dnia 31 ma)a.

CATMTOT.,: „Wnstonarka".
CAHNOl „Tndyjikl grobowiec".
COLOSSKl'M: „Zdradziecki wąwóz".
STYLOWY: „rrawda zwycięża" oraz „Niewinnie ale.

irczclo".
1'NION: „rnramata".
ZAŁStB — RAJ: „Więzień królewski" i „Strzelce
Bantu!14.
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Za chwilą ezczejcla"

i „Cienie prze*zlo.4oi".
HOOIC1CK — BAJKA' Z powodu renowacji kino

V nilowo zamknięte.

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Eortaacerkl". — MARS:

I 'firownlra z Salem".
BIELSKO — APOLLO: „Szalona Claudetta". —

r 1 \LTO: .Cienie Paryża".
BIELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Burs Tcater" oraz

. Wl ąi lafl królewski".
CHORZÓW — APOLLO: „Alarm w Pekinie" 1 „Po­

aa złota". — COL 08 BETJM: „Król I ehorzyatka" oraz
•mata Tarzana". — DK LTA: „Za nawiasem życia" 1

r.jatrarh dzikiego «a<hodu". — RO XY: „Oenlalny le­
cz czy przestępca" I „Plabeluka eskadra". — RIA L­

10; „Wódz cz*Twono*kóry< U" oraz ,,Katn 1 Abel".
CHROPACZÓW — SLASK: „Komarze".
HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Ulan kalęcla JOzefa" i

..("/arny korparz".
JANÓW — SŁOSCE: „Amerykańska awantura" oraz

<:wa".
LIPINY — CASINO: „Fort Artura" 1 „Kiedy Jestem
Kochana". — COLOS8EUM: „Za cudze winy"1„Loa

• "ac eńców :
MIKOŁÓW — ADRIA? „Sherlock Holmes" 1 „Pat

rmarhon".
MYSŁOWICE — ADRIA: „Warsznwska cytadela" i

L.lnrowy film ,,W starym młynie".
MYSŁOWICE — ODEON: „Jogo iłota rybka". —

HELIOS:: „Pod dwiema flagami­'.
NOWY BYTOM - PATRIA: „Moja Mczęacle to TT"

J .W ogniu pocisków". '
NpWA WIEŚ - PIAST? „Czarując* ocxy" 1 „Ryca­

t ^„J^BIó Grandę". — SIENKIEWICZ: „Halka" oraz
| 1ffrWn!evroIników*.

NOWA WIEŚ — SLOSCE: „Oasparonne" 1 „Klub
k blet".

PIEKARY IX* — UCIECHA: „Tylko ty" 1 „Jedna
»a milion".

PIEKARY 8L. — APOLLO: „Świecznik królewski"
o nz „przedawca traktorów".

PIOTROWICE SL. — P IA ST: „Czar cyganerii" oraz
, detektyw z Honolulu".

RADZIONKÓW — CASINO: „Pani Minister tańczy"
RYBNIK — A. OLLO: „Scypion afrykański" 1 „Za­'«Jml75. — H EL IO S: „Czarny korsarz" t „Nie całuj« klnie".
RUDA — BAŁTYK: „Pieśniarz Jej Wyaokoscl" 1

. '^bleg r. San Cłuentin".
SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Chłopcy i

Tyrolu".
ŚWIĘTOCHŁOWICE - APOLLO: „Bohater naszych

e asów" oraz „Blaski 1 clenie kobiety". — COLOSSE­
IM: „Czarny korsarz" oraz „Bezimienny amant",

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Huragan".

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOW4ROWEJ W KATOWICACH

Ceny rozumieją się za towar standartowi/, u:zol. śre­
dniej jakości za 100 kg to handlu hurtowym parytet

wagon Katowice, przy dostawie bietącej.
z dnia 2 czerwca 1938 r.

Ceny orientacyjne: Pszenica czerwona twarda 27.J<1
. - 57.75, Jednolita 26.75 —27.2S . zbierana M.2IV -2<).75. Zyto
'- '-'. 25 —22 .75. Jęczmień przemiatowy 18.75—19.25, pastew­
ny .18.25—18.50. Owies jednolity 22.50—2?., zbierany 21.76

''.25 . Kukurydza 24—24 .50. Mąka pszenna gat. I wy­

Tiiowa 0-aO proc. 42 .25 —44.25, gat. I 0-50 profi. 40.75
12.26, gat. I -A 0 —05 proc. 80 -48.00, gat. II 80—SB proc.
•38, gat, II-A 60—65 proc. 24 .1&-25 .75, gat. III 65—70

Proo, 22.2S—23.25, pastewna 14—16, razowa 0—!)5 proc.
­34, żytnia gat. I 0-50 proc. 83—33.50, gat. I 0—65

foo, 32—32.50, gat. II 50—65 proc. 20—20 .50, razowa
98 proc. 33—34. Mąka ziemniaczana superior 33—34.

,;,'i;by pszen.ne grube przem. stand. 15—15 .50, frednle
­.5 0 —U, miałkie 12.50 —13, Sytnle 18.75 —14 .25 . Hreczka

19—20, — Groch polny 27—28, Wiktoria 30—32. Fa*ola
; ała 27.50 —28.56, krasa 23—25. Wyka 21.50 —22.50. Pe­

szka 27.80—28 .50. Łubin *0tły 18.75—10.25, nlebleakl
'75—17 .25 . Seradela 35.50—36.50. Mak 140—143. Koniczy­
na czerwona bez kanlankl 1 Inne bez notowań. Kuchy
' ia-no 21.75 —22 .25, rzepakowa 16—16.50, śrut sojowy 24r0, i pestek palmowych 19—21 proc. w tym 1 proc.

''uszczu 15.50—16, słonecznikowy ekstrab. 34—36 proc.
. —1 8, lniany 35—36 proc. 20—20 .50 . Słoma prasowana
,-*-p.W . Siano łąkowe 8.25 —10.25. 81ano koniczyna
''25—12.2*. — Ogólny obrót ca 705 ton.

Odpowiedzi redakcji
R. K . W myśl rozporządzenia Pana Prezydenta

• P. i dnia 14 maja 1917 r. według 100 proc. przara­
"owanla 40.000 marek poleklch z maja 1921 roku rów­
nia, się 268 zł, a b proc. od tej kwoty — 18.40 zł, 40.000

srok polskich i października 1821 r. — 88 zł. a 5 proc.
1 tej sumy — 4 .40 zl. Pezell bank nie posiada t*A­

"*«o majątku sprzed roku 1923, to ani grosza nie wy­

•"•cl za pieniądz, jjotony w 1921 roku,' J. STARA WIE.« Na nam podany numer dola­
t°*kl nie padła Jeszcze wygrana. Obecny kura dola­
(1'^ki wynosi 41 m, Nie należało kupowad obligacji
f*A0Wel od aK('nt0W D* raty> B^y* trzaba zapłacld po­
^ojną cenę sa ten papier wartościowy. Zawsze upo­
f 'Daliśmy i upominamy naszych czytelników, aby nie

'Powali na raty żadnych obligacji. AbonowanU ga­
l*P ,0»owart nie Jest potrzebne. Naaze biuro porad po­

'"rmujc dokładnie, czy dana obligacja została pre­
"•';wana.

jgyc/ę gpertewc i wychewanie fiiycane

5 Wntan,stel psia ni obny
Obozy harcerskie cieszą sin słusznie jak

najlepszą opinią i liczebność Ich z roku na rok
wzrasta.

Wyszkoleni instruktorzy — doskonale pro­
gramy, dostosowane do zainteresowań miodzie
ży, wysoki poziom ideowy obozów sprawia, iż
społeczeństwo i młodzież darzą taką sympatia
obozy harcerskie.

Tegoroczna akcja obozowa OkiQgu Śląskie­
go ZHP. zapowiada się imponująco. Oprócz sze
regu kursów instruktorskich zorganizowane bc
dą specjalne kolonie dla zuchów w gtewnym
ośrodku szkolenia zuchów w Nierodzimiu. O­

koło 200 obozów zorganizują harcerze na te­
rytorium całej Rzeczypospolitej w tym obozy
wędrowne piesze, kolarskie, raidy kajakowe i
t.p. Nadmienić również wypada, iż w bieżą­
cym sezonie zorganizowany będzie specjalny
kurs wysokogórski w Tatrarh, oraz jako no­
wość obóz dla członków Kół Przyjaciół Harcer­
stwa w Beskidach Śląskich. W tegorocznej ak­
cji letniej weźmie ndiiat ogółem około 5 tysię­
cy mtodiieiy harcerskiej.

Przygotowania do akcji obozowej są prowa­

dzone bardzo starannie. Komendy Chorągwi
zorf&nttowtły szereg odpraw w poszczegól­
nych hufcach a Komendy Hufców zloty dru­
żyn z podległych im terenów. W dniach 5 16
czerwca br. odbędzie iię w Hudołtowicach ko­
ło Pszczyny odprawa wszystkich komendan­
tów kursów, obozów, kolonii, oraz wizytato­
rów obozów, w które) jest spodziewany ndzial
200 instruktorów harcerskich. — W odprawie
weźmie udział Komendant Chorągwi Harcerzy
wraz z korpusem instruktorskim Komendy Cho
rągwi.

Jeżeli weźmie się pod uwagę fakt, iż obozy
harcerskie są organizowane z własnych zaso­
bów finansowych, gdyż tylko 1/5 wydatków
jest pokrywana przez subwencje, to stwierdzić
trzeba, iż wysiłek ten może być dokonany tyl­
ko dzięki ofiarnej i bezinteresownej pracy in­
struktorów harcerskich i członków Kół Przy­

jaciół Harcerstwa. Nie ulega wątpliwości, iż
wszystkie warstwy społeczeństwa winny po­
przeć wysiłki władz harcerskich, które wyka­
zały, iż w wychowaniu młodego pokolenia
spełniają dobrze swe obowiązku

Jak już donosiliśmy w dniach 11 i. 12 bm.
w Berlinie na torze olimpijskim w Gruenau,
odbędzie się międzypaństwowy mecz kajako­
wy Polska — Niemcy. Skład naszej repre­
zentacji przedstawia sie. następująco:

jedynki sztywne na 10 km i 1OO0 m —
Sobieraj i Wejszewski,

jedynki składaki na 10 km i 1000 m —
Hadamicki i Zoeller,

dwójki sztywne na 10 km i. 1000 m —
Bazaniak — Wolnitwicz 1 Nadolny —
Sluzewski,

dwójki składane na 10 km i 1000 m —
Wichary — Homel i Brózdeczko —
Kamski,

czwórki sztywny — Sobieraj ("szlakowy)
Nadolny — Sruiewski — Wolniewicz

(sternik).
Skład powyższy zestawiony zoetał spośród

zawodników Bydgoszczy, Śląska i Poznania.
Wszyscy reprezentanci nasi po przebytym
kursie w Łegnowie trenują obecnie u eiebie,
z wyjątkiem Sobieraja, który pozostał w Łę­
gnowie i pracuje pod okiem trenera Arndta.

Tegoroczne mistrzostwa Polski V. piłce
•wodnej rozpoczyna się 5 czerwca. W dniu
tym odbędzie się pierwszy mecz pomiędzy
drużynami E. K. S. — Hakoach Bielsko w
Katowicach.

Nazajutrz, 6 czerwca drużyna Hakoachu
wyjedzie do Giszówca, gdzie spotka sie z berw
jaminkiem ligi waterpolowej, T. P. G . Gi­
szowiec.

Por. Pohorecki zwyciężył
w konkursie miasta Warszawy
W środę, w piątym dniu międzynarodo­

wych zawodów hippicznych w Warszawie,
rozegrano na torze w Łazienkach konkurs
miasta Warszawy o nagrodę prezydenta Sta­
rzyńskiego, dla koni, które w bieżącym sezo­
nie ukończyły conajmniej jeden konkurs mię­
dzynarodowy, a nie wygrały więcej, niż 100
złotych.

Do konkursu zgłoszono 123 konie, na star­
cie stanęło 93. Na torze ustawiono 14 prze­
szkód. Konkurs rozegrano w dwóch seriach:
a) dla koni urodzonych w labach 1931 i 1932,
b) dla koni urodzonych w r. 1930 i star­
szych.

W pierwszej serii bezkonkurencyjny był
por. Pohorecki na „Dyngusie". W serii dru­
giej trzech jeźdźców polskich przeszło par­
cours bez błędu: por. Groniowski na „Cze­

kanie", kpt. Biliński na „Florku Siłaczu" ł
rtm. Kojoewicz na „Tajfunie".

Do rozgrywki decydującej stanęło 10 ko­
ni. Pierwsze miejsce zdobył por. Pohorecki
na „Dyngusie"

w czasie 50*/8 sek, wykazując
piękny styl na przeszkodach, doskonałą jazdę
na czas i robiąc parcours bez błędu. Dalsze
miejsca zajęli:

2) kpt. Guerkan (Turcja) na „YMdiz"

51»/s sek.,
8) kpt. Chevalier (Francja) na „Epreu­

ve" 53 sek.,
4) mjr de Brabandore (Belgia) na Ali

Babie" 66»/i sek.,
5) kpt. Biliński na „Florku Siłaczu" 54'/.

sekund.
Wszyscy wymienieni jeźdźcy zrobili par­

cours bez błędu.

Nowe zwycięstwo Jędrzejowskiej
LONDYN. W drugim dniu międzynaro-idrugiej rundzie rakietę południowo-afrykań­

dowego turnieju tenisowego o mistrzostwo I ską, p. Mathew, po łatwej walce w dwóch
SL Georges Hill Jędrzejowska pokonała wl setach *—­ 6:1, 6:4.

siusiutoPoriiu
która zaliczana je«t do wycieczek konkurso­
wych.

Zbiórka wszystkich uczestników dnia 5
czerwca rb. ramo o godz. 530 w Katowicach
na rynku. Odjazd z Katowic punktualnie o
godz. 6­tej. Traaa wynosi 60 km i prowadzi
przez Mysłowice — Imielin — Bieruń — Kęty
Noclegi w Porąbce zapewnione po cenie 0,30
do1zł.

W dniach 5 i 6 czerwca br. (Zielone świę­
ta) odbędzie się dwudniowa wycieczka tury­

styczna do Porąbki, miejscowości bardzo
pięknie położonej w Beskidzie, przy czym
zwiedzona zostanie nowa zapora wodna itd.
Wszelkie szczegóły pobytu w Porąbce opra­
cuje Wiceprezes turystyczny SI. OZK . p. Ku­
charski.

Kluby upraszane są o jaknajliczniejszy u­
dział swych członków w powyższej wycieczce,

MISTRZOSTWA POLSKI I MISTRZO­
STWA ŚWIATA W KAJAKARSTWIE.
W dniach od 30 bm. do 9 lipca odbędzie

się w Pucku kondycyjny obóz czołowych na­
szych kajakarzy. W dniu 10 lipca odbędą się
w Pucku mistrzostwa Poleki.

Zawody mistrzowskie będą jednocześnie
eliminacją przed ustaleniem reprezentacji
naszej na pierwsze kajakowe mistrzostwa
świata, które odbędą się w Sztokholmie. Jak
wiadomo, dotychczas w regatach kajakowych
rozgrywano jedynie mistrzostwa Europy. W
r. b. dzięki przystąpieniu do Międzynarodo­
wej Federacji Kajakowej związków Kanady
i St. Zjednoczonych odbędą się po raz pierw­
szy mistrzostwa świata.

PÓŁFINAŁY W PUCHARZE DAVISA.
Rozgrywki eliminacyjne trzeciej rundy,

stanowiącej jednocześnie ćwierćfinały strefy
europejskiej o puchar Davisa zostały zakoń­
czone. W półfinałach walczyć będą w dniach
22 —24 lipca:

Niemcy, Francja w Berlinie,
Belgia, Jugosławia w Brukseli.

NIEMCY JAPONIA W TENISIE.
We wtorek rozpoczął s"ę w Berlinie mię­

dzypaństwowy mecz tenisowy Niemcy — Ja­
ponia.

Po pierwszym dniu prowadzą Niemcy 2:0.
Reprezentanci niemieccy odnieśli dwa zwycię­
stwa w grach pojedynczych, a mianowicie:
Metaxa pokonał mistrza Japonii Kuramitsu
3:6, 3:6, 6:4, 6:4, 6:4.

ZWYCIĘSTWO POLSKIEJ DRUŻYNY
PIŁKARSKIEJ.

Polska drużyna piłki nożnej Harfa poko­
nała w meczu piłkarskim o mistrzostwo ligi
łotewskiej drużynę łotewskiego K. S. w sto­
sunku 4:3.

ARMSTRONG MISTRZEM ŚWIATA
W WADZE PÓŁŚREDNIEJ.

W New Yorku odbył się w nocy z wtorku
na środę według czasu europejskiego mecz
bokserski o mistrzostwo świata w wadze pół­
średniej.

Mecz był wysoce sensacyjny z tego wzglę­
du, że spotkali się w nim dwaj aktualni mi­
strzowie świata, z których jeden — Arm­
strong — posiada tytuł mistrzowski w wadze
piórkowej, a drugi — Barney Ross — mi­
strza świata w wadze półśred niej. Obaj bok­
serzy są amerykanami.

Mecz zakończył się sensacyjnym zwycię­
stwem Armstrong* — w 15 rundach na punk­
ty. Dzięki zwycięstwu temu Armstrong po­
siada dwa tytuły mistrzowskie: w wadzą piór­
kowej i półśredniej.

CHMIELEWSKI UZNANY ZAWODOW­
CEM PRZEZ P. Z. B.

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu F
Zw. Bokserskiego, Henryk Chmielewski
znany został jako zawodowiec, oficjalnie z o.
30 maja rb.

NIEMCY — POLSKA — SZWECJA
W SZPADZIE.

W dniach 25 i 26 bm. odbędzie eię w So­
potach międzypaństwowy trójmecz w szpadzia
N emcy — Polska — Szwecja.

Skład niemieck' został już ustalony i przed
stawia się następująco: Lerdon, Jacobi,
Kretschmann, Kroggel i Miersch.

SZEŚCIODNIÓWKA KOLARSKA
W CHORZOWIE.

Międzynarodowa 6-cio dniówka kolarska
odbędzie się w dniach od 28-go bm. do 3-go
1 pca br. na Stadionie w Chorzowie.

W ramach tych jest przewidziany przyjazd
Niemców z braćmi Leppichami na czele, poza
tym z Warszawy, Krakowa i śląska.

Ciekli! wiadomości ze Silą
Zurych. Szwajcarski Związek Wychowania Fi­

zycznego obradował w Zurychu przy udziale de­
legatów 15 zrzeszonych w nim związków sporto­
wych. Na konferencji zdecydowano wprowadzenie
specjalnej odznaki sportowej, na którą złożyć siq
mają określone minima z zakresu strzelania, jaz­
dy konnej, narciarstwa i łyżwiarstwa.

Rsym. Włoski Związek Bokserski rozegra w
bieżącym sezonie letnim następujące mecze mię­
dzypaństwowe:

9 lipca w Rzymie — Włochy — Belgia.
17 lipca w Duisburgu — Niemcy — Włochy
25 lipca w Rzymie — Włochy — Francja.
6 sierpnia w Wenecji Włochy — Polska.
8 sierpnia w Rimini Włochy b — Polska,
20 sierpnia w Trieście Włochy — Węgry
28 sierpnia w Campione Włochy — Szwajca­

ria.
Rzym. Lekkoatleci włoscy ustanowili nowy

rekord w biegu sztafetowym 4 x 100 mtr. wyni­
kiem 42,1 sek. Rekord len należy do drużyny O*
berdan Pro Patria.

Na łych samych zawodach, rozegranych w
Mediolanie Beccali uzyskał czas 8:523 min. w
biegu na 1.600 mtr. Wszechstronny lekkoatleta
Oberweger wygrał 110 mtr. z plotkami w czasif
15 ssk. Ferrari na 400 mtr. miał czas 49,9 sek.



Sfr. U Watek, dnia 3-go czerwca 1938 r. Nr. 180

Przegląd muzyczny
Koncer chóru „Ferrum

" —
Poranek symfoniczny

Tow. Muzycznego — Popis Instytutu Muzycznego
7. inicjatywy \nt. dr 1'mu-ki, tnUMfO miłośni­

ka miuyki oraz uzd«lnionetfo skrzypka — pow­
stała w Katowicach nowa placówka muzyczna,
która odegra niewątpliwie poważną role. w dzie­
dzinie propagandy muzyki wśród na j szerszych
warstw pracujących. Placówką tą jest nowo pne­
bndowana aala kantyny prsy hucie „Ferrnm".

W ub. tygodniu odbyt się w tej sali Koncert inau
oaracyfny chora „Ferram", złożonego wył^canie
• pracowników huty „Ferrnm" pod umiejętną dy
rekcją p. Tricinki — i współudziałem anan ego
pianiaty, prof. Aleksandra Biachockiego. Koncert
ten pozostawił bani/o sympatyczne wra/enie. \a
wstępie p. inż. 1'nucka wygłosił przemówienie,
nacechowane głębokim zrozumieniem wpływu
sztuki na podniesienie ogólnego poziomu naszej
kultury narodowej, oraz wyraził nad/'ejc, że z
estrady nowopowstałej sali koncertowej rozbrzmie­
wać b<,nlą przede wszystkim dźwięki i slowt pie­
śni rodzimej. I rzeczywiście, w programie koncer­
ty inaleity »ic wyłącznie daieła twórców polskich:
Manyńikiego, Stoińtkiego, Moninaaki, Galla, Bu­
ny. Niewiadomskiego, Wallek-Walewikiego, Lach­
mana, Woźnego, Nowowiejskiego i Chopina. Wy­
konane zostały przez chór banl/.o poprawnie, 0­
aiąpając niejednokrotnie p;ękne brzmienie, Partie
solowe w niektórych pieśniach wykonali bardzo
starannie pp. Oblong i Jaworski. Szereg pereł
twórczości Chopina wykonał z brawurą prof. A­
leksander Brachocki. Zapełniona duża sala kanty­
ny ,,Ferrum" rozbrzmiewała raz po raz burzą o­

klasków, za które wykonawcy odwdzięczyli
szeregiem naddatków.

Honory gościnnego gospodarza domu czynił
naczelny dyrektor huty ,,Ferrum" p. Fryderyk (!ie
szryński, którego przychylne poparcie odegrało nie
wą.­tpliwio decydującą rolę przy powstaniu tej cen­
nej placówki muzycznej.

Z naszej strony wyrazić możemy jedynie ser­
deczne życzenia pod adresem inicjatorów i reali­
zatorów tej imprezy, aby ich zamierzenia rozwi­
jały się nadal jak najkorzystniej, koncerty bowiem
w nowej sali mają się odbywać stale w określo
pych terminach, oraz aby ich kulturalne poczyna­
nia znalazły corychloj licznych naśladowców na
terenie Śląska, który pod tym względem posiada
bardzo wielkie możliwości.

VII poranek symfoniczny Tow. Mns. zawierał
w swym programie dzieła wyłącznie Mozarta. Or­
kiestra symf. Tow. Muz. wykonała pod dyr Fan­
atyna Knlcsyckiepjo Symfonie. Ei­dnr oraz Uwer­
turę „Co*] fan tutie". Uderzała precyzja wykoń­
czenia szczegółów oraz subtelność brzmienia or­
kiestry, która miafci swój dobry dzień. Zwłaszcza
Uwertura wypadła nad wyraz precyzyjnie i sty­
lowo.

Rzadko w ostatnich czasach występującego dyr.
Kulczyckiego powitały bardzo serdecznie oklask:
licznych słuchaczy, które po skończonym Koncer­
cie zamieniły się w prawdziwą owację.

Solistka Koncertu, p. Anita Romanowska, skrzy­

paczka, wykonała z tow. orkiestry Koncert Mozar­
ta. Młody wiek artystki oraz wynikający z tego
brnk większej rutyny były zapewne przyczyną,
że bardzo trudny ten utwór skrzypcowy w jej wy­
konaniu nie był na razie ostatnim słowem precy­
zji czy stylowej koncepcji, w każdym jednak ra­
zie gra jej wykazała dobrą szkole oraz poważne
zadatki na przyszłość, co prsy dalszej pracy win­
no jej umożliwić, w pełni realizacje, jej artystycz­
nych aspiracji. Katowiccy słuchacze przyjęli obie­
cującą skrzypaczkę bardzo życzliwie.*

W ub. niedzielę odbył się popis uczniów In­
stytutu Muzycznego w Katowicach. Jedyna przed­
stawicielka śpiewu, p. Wanda Szymańska (ki. pro­
fesora Elżbiety Efunccwej) wykazała w swej pro­
dukcji muzykalność i czystość intonacji. Mam
wrażenie, że radio będzie z niej miało pociechę w
przyszłości — może już niedalekiej. — P. Krysty­
na Stefańska (ki. skrzypiec prof. Salacza) wyko­
nała poprawnie Koncert Bacha, wykazując dobrą
szkolę oraz zrozumienie stylu. — P. Alfred Plane­
torz, wykonawca symfonii hiszpańskiej Falo, (k
skrzypiec prof. Salacza) wykazał znacz.irejsze za­
awansowanie orai muzykalne frasowanie. — P.
Konrad Bryzek wykonawca fantazji „Faust" Gou­
nod Wieniawskiego, zwrócił na siebie uwagę szczc
rością swego nieprzeciętnego talentu, który w wa­
runkach sprzyjających powinien zaprowadzić go
daleko. Niezawodna już bardzo znaczna technika
oraz głęboki piękny ton, przy grze pełnej rozma­
chu — stanowią bardzo poważną zapowiedź na
przyszłość. Produkcja jego przynosi zaszczyt kla­
sie prof. Salacza, następcy w Instytucie i konty­
nuatora tradycji nieodżałowanej pamięci prof. Ga­
wry Iowa.

Wreszcie klasy fortepianu były reprezentowa­
ne przez cztery przedstawicielki, uczennice prof.
Juliana Lew ingera.

P. Anna Itadzinkówna wykazała w swej grze

dużo brawury, ze znacznym jednak nadużycia
ferie. Przez to pastelowe zarysy przepięknego,
Scherza F-dur Chopina straciły wiele na wyrazle
Część środkowa grana była za wolno. Niewątpi;,
wie uzdolniona ta pianistka winna w najbliższpj
przyszłości sharmonizować rozmach* swego temp*,
ramentu z wymogami stylu utworów wykonywa.
nych, co tylko najlepsze rezultaty dać może.

Trema rzuciła znaczny cień na produkcję p
Marii Siwczykównej. Przy tym wydaje mi się ^
utwór przez nią wykonany (Ballada As-dur Cho.
pina był niedostatecznie opanowany technicznie
pamięciowo. Z drugiej jednak strony wykazała n;e
raz w swej interpretacji intencje właściwe. — ]]
Rapsodia Liszta miała w p Małgorzacie Flegel ;n.
terprelatorkę, stojącą na wysokości zadania. Gri
jej wykazuje niewątpliwie wrodzony talent piarr.
tyczny, oraz znaczne zaawansowanie techniczne

Piękne uderzenie oraz właściwe frazowanie utwo­
rów, sprawiają, że produkcję jej uważać należy
za najbardziej skończoną z pośród wszystkich.
Wreszcie p. Małgorzata Mnellerowa, wykenaw.
czyni Toccaty, intermezza i fugi Bacha —Ruso
ni'ego — miała wiele pierwszorzędnych momen.
Łów w swej grze. Na podkreślenie zasługuje rów.
nież wielka precyzja rytmiczna, która w znacznej
m;erzn decyduje o stylowym odtworzeniu Bacha
7. drugiej jednak strony szereg zastrzeżeń wywoli
ja zmiany tekstu, niczym — moim zdaniem ­
nie usprawiedliwione. W każdym jednak razie pr'.
dukcja p. Muellerowej nosi cechy pogłębienia i d< j
rz.ałuści muzycznej, co uznać należy za osiągnie.
cie, pochlebnie świadczące o jej pracy i poważ­
nym stosunku do sztuki.

Liczna publiczność, wypełniająca salę Kamę
ralną Instytutu nagradzała gromkimi oklaskami
pierwsze kroki mfodociannych solistów na śiisk:«J
ścieżce kariery artystycznej, nie zawsze usłana
różami.

Stanisław Bielicki.

*m. I K^'37.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Kcunornik Sądu Grodzkiego w Rybniku,

rew. i . Michał Kowal, mający kancelarię
w Rybniku w tądzli Orodtklm, pokój or .*>,
na podstawie art. UTfi 1 6T9 kf"­ . pod;ijB do
publlcmej wiadomości, ie dnia -7 lipca
1938 r. o Kodz. U w Sadzie Orodtklm w
Rybniku, sala nr M, odludzie etę sprzedaż
w drodze publicznego przetargu należącej
do dtuźnlezkl Auny BiBBMtrowsJ w Szczy­
(rtowlcacb. nieruchomości: składającej się
l domu mieszkalnego I gospodą, piwnicą,
utajnia, dom mieszkalny ze składem, sto­
doła ltd. pOtotOM] w Szczygłowicach karta
I,. IM tom VI, prowadzoną przez Sąd
Orodzkl w Rybniku.

Ni«*rn<horao*r oszacowana została na
• urnę zł 3X506.50, cena zaś wywołania wy­
nosi ił 21.67*.'.3.1. -­ Frz>stepujący do prze­
targu obowiązany Jest zlozyć rękojmię w
wywokołol «ł 3.250.85.

I Km.m7/38 —dnia 27lipca WSIr. o
Kodz. 10 .15 w Sndzie Grodzkim w Rybniku,
aala nr 41. odbędzie »lc sprzedaż w drodze
publicznego przetargu należące! do dłużni­
ka Fiotra Malzy, cieśli, w Czuchowle, po­
wiat Rybnik, nieruchomości: składającej
clq z domu mieszkalnego ltd. pot«żone,go w
czuchowle przy szosie. Nieruchomość ma
urządzoną księgę hipoteczną ("zuchów —
<arta nr RM, prowadzoną przez Sąd Grodz­
ki w Rybniku.C Nieruchomość oszacowana została na

, 4umę zł 1,4.93»,—, cena zaś wywołania wy­
nosi zł 9.9M,—. Przystępujący do przetargu"obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości zł 1.499.—.

I Km. 142/36 — dnia 27 lipca 1938 r. o
godz. 11­ej w Sądzie Grodzkim w Rybniku,
sala nr 41, odbędzie się sprzedaż w drodze
publicznego przetargu należącej do dłuż­ników Franciszka 1 Emilii Brzezina w
Michałkowicach, pow. Rybnik, nieruchomo­
ści: składającej »lę z domu mieszkalnego,
parceli zabudowanej i roli. chlewa, piwni­
cy ltd. Nieruchomość ma urządzoną księgę
hipoteczną Rybnik Rola wykaz L, 661,
tom XII, prowadzoną przez. Sąd Grodzki w
Rybniku. Nieruchomość oszacowana zosta­
ła na sumę zł 6.258,00, cena zaś wywołania
wynosi 4.243.00 zł. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w
wysokości zł fi2f>,80.

Oraz nieruchomości składającej Hię %
parcel, domu mieszkalnego, stodoły 1 t. d.,
która to nieruchomość ma urządzoną księ­

gę hipoteczną .tankowiec wykaz T.. 198 tom
V, prowadzoną przez Sąd Orodzkl w Ryb­
niku. Nieruchomość, ta została oszacowana
na sumę zł 9.33«i,05\ cena zaś wywołaniu
wynosi 3.902,04 zł. Frzystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w
wysokości zł 988,00,

I Km. 1020/86 — dnia 27 lipca 193,8 r. o
godz. 12­ej w Sądzie Grodzkim w Kybnlku
sala nr 55 odbędzie się sprzedaż w drodze
publicznego przetargu należącej do dłużni­
ków Anastnzji i Bonifacego Gednorzów w
Niewiadoniiu pow. Rybnik nieruchomości:
składającej się z domu mieszkalnego, gos­
podarczego, parcel) I t. d . Nieruchomość
ma urządzoną księgę hipoteczną Nlewia.
dom Górny wykaz I,. 84. prowadzoną
przez Sąd Grodzki w Rybniku.Nieruchomość oszacowana została na
sumę zł 24 000,—, rena zaś wywołania wy­
nosi Bi 1

8.000 ,—. Przystępujący do pr ze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w
wysokości zł 2.100,­.

Ręknjmlę należy złoży* w gotowlż.nle
albo w takich papierach wartościowych
bądr książeczkach wkładkowych Instytu­
cji, w których wolno umieszczać fundusze
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte­
będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji be.dą zachowane ustawowe
warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym pn
bllcznym obwieszczeniem nie będą podane
do wiadomość! warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nte będą przeszkodą
do licytacji I przysądzenia własności na
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. Jeżeli osoby
te przed rozpoczęciem przetargu nie złoża
dowodów, że wniosły powództwo O zwoln
nie nieruchomości lub jej części od egze­
kucll, ora z że uzyskały post anowienie wł a­
ściwego sądu, nakazująca zawleezene eg­
zek u cji.

W etneu ostatnie*1 dwóch tygodni pried
licytacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powszednie od godziny 8 do 18, zaś ak­
ta postępowania egzekucyjnego można
przeglądać w Sądzie Grodzkim w Rybniku,
Tląc Zamkowy sala nr 20.

Przystępujący do przetargu winien
przedłożyć zezwolenie Województwa na na­
bycie tej nieruchomości.

Dnia 30 maja 1938 r.
(1282) KOWAL, Komornik.

FLIT

Taniej
niź za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo­wać samolotami

P. L. L. „Lot".
O czwartej nad ranem.

— Do diiaiWa ciężkiego. A któż mi
anownt «ahodrv odwrócił!?

Przetarg
Dyrekcja Okresowa Kolei Pań.U­

wQ>\vvoli w Katowicach poapisata
orzetaret publkzny na dosta we: SKÓ­
rv jdansowaneii juchtowej mastryko­
wei. ria oasv i tłoka i ciele ceń oraz
troków do szyoia pasów — z o­
twarciem ofert 20 czerwca 1938 r

Bliższe diane można otrzymać w
Wydziale Zascibów w> witrtaeeniu do
kasv Dywfccyfod 2.— zł za druk;

Za Naczelnka Służby Zasobów.
(—) Hoffman.

kierownik Działu

Dyrekcja Okresowa Kolei Państ­
wowych w Krakowie ogłasza

przetarg publiczny
rra malowwie żelaznych konstrukcji
mostów o ogólnym ciężarze oko;o
1 4(Kl ton Poręczne (wadium) w wy­
sokości 2 iproc ofertowej kwoty na­
leży złożyć w kasie Dyreikcii Okrc­
sowei Koki Państwowych w Kra­
kowie wiz blednie przez PKO na
konto 40210U. W razie zatwierdza­
nia oferty natęży ziłożyć kaiicie w
WYisokości 5 oroc ®umtv ofertowej

Termin' składania ofert wpływa
dnia 14 czerwca 1938 r. o jcodz 12

Szczewłowe wezwanie do składa­
nia ofert i warunki wykonania robót
otnzyrnać modna w Wydziale Dro"
eowym Dyrekcii OkreKowej Kolei
Państwowych w Krakowie rw> wrze
dnim wpłaceniu w kasie Dyreikci!
kwoty 5— ził za formmlarze Iwb DO
lTade.słaniu powyższeii kwoty poczta.

III U. 12/36.

OBWIESZCZENIE

Sędzia Komisarz zawiadamia, że
w sprawie nipadłościoweii Firmy Pol­
ska Wytwórnia Sygnałów Kolco­
wych ,Ropa«" Sp z OKT. odip w
Szopienicach uff. Sobieskiego nr 14.
moea wierzyciele przezladać plan
podziału w sekretariacie Sadiu Okrc­
COWCKO w Katowicach orzy uli An­
drzeiia sa)la 36. Zarziufy przeciwko
temu planowi podzialm można witrieść
w cia«u 2 tygodni od dPia obwiesz
czenia ninieisz-eeo w Monttorze Poi-1
5fcim. 0283)'

Dyiretorfa Polskieiro Monoipohi Sol­
ueco podae do wiadomcści. że w
Monitorze PoLskiim nr 1.22 z dnia 30
imaia 1938 r został o..e:łoszoiry

przetarg
na dostawę weKla I koksu dla Mo"
uopofów: Spirytusowego. Tytoń io­
wesro i Solnego wraiz z podaniem
bliższych szczegółów. (12R1)

Licytacja
I Urząd Skarbowy w Chorzowie

owłasza nastepuiiaca sprzedaż rucłio­
mości w drodze ezzekucii: w Cho­
rzowie dnia 7 czerwca o tfodz 10-ej
przy u*I Pocztowej 9: 2 marynarki
ailipakoiwe. 31 ulbrań męskich. 38 pła­
szczy dizlennych. 9 ubrań szkolnych.
3 fraki. 3 ubrania treniiiKOwe 5 wał
ków materiahv( reszitki) i mszyna do
szycia. (1281)

/T Zdrowe, łanie smakołyki 7k
|j) PINGWIN lody - i paiyki. xX

W ZBIÓRCE
NA BUDOWĘ 'i

NIECH SłiASK PRZODUJE

FLOTYLLI SCIGACZ*
NIE SZCZĘDŹ GROSZA NA P.O.M . P.K.O. NR. 42003

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Spółka i osran. odnów.

KATOWICE, BATOREGO 2 i KOŚCIUSZK115
TELEFON 338-78 I 304­26

wykonuje wszelkiego ro­
dzaju druki, jak bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślu­
bne, klepsydry, programy,'
afisze, prospekty handlowe,
formularze, broszurki;
książki, czasopisma, listy,]

.pocztówki, koperty, ł t. pr
szybko, solidnie, po'

WMriMMMMMNNMMCenarh iimi,ukowAnvrhiNMMHMMHHi

KUPNA
Zakup

złota, srebra,
platyny

no najwyższych
cenach Zfot oo')!"
Katowice PI M
PilstididkieiKO 11
Mp

Kunie

„Fiat" 500
w dobrym stanie,
Zsloszeiria do P.
Z pod 144

Esmam
Plac budowlany
narożniik or.zv ełó­
wine/i uilicy w cetT"
tnim miasta po­

wiatowego do
sorzedania nadaie
sie na dom lewa­
rowy Zgłoszenia
doPZpod1772
Do siprzedaiti/ia z
roz i biórki

drzewo i cegłę
Tomiczek. KoiP«4­
nia Maitylda. Limi­
ny

Na wycieczki
nie zaipomnie') Foto
Aparat. FHmv —
fitr. okulary sło­

neczne.
. OKULARIUM"

Chorzów I Ja.ffieil*
lońska i lir 1

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam

dowód tożsatino­
.^ci konin. Marta
Baumi. Siemiano­
wice. Sobieskiego
nr 18

MAGISTRAT MIASTA CHORZOWA
ro>7ipisu'ie

przetarg
na wyk ona nie robót zduńskich w do
mach robotniczych P. O R iMizy ul.
Maiłeii

Blfozo szczegóły w nr 20 ..Tygo­
dnika Urzędowego m Chorzowa".
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Popierał przemysł
krajowy!

— Może szanowny przeciwnn'k Po­
zwoli sobie założą te oto tarcze­
PrzyzwyczaHeim s\a bowiem strze*
M tvHko do taircay.


